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to z i ś  ma placu Teatralnymi o godz. 5.30 odbędzie się W I E 2 j 1 Z I  W I E C  
w  s p r a w i e  z a z u a c l i u  na u s t a w ę  o c c Ł r c a i e  lokatorów. Przemawiać 
będą posłowie socjalistyczni: tow. I. Daszyński, N. Barlicki i przedstawiciele W. 0. K. R.: 
Jaworowski, Szczypiorski, Długoszowski, Dąbrowski i Hartleb. Towarzysze Robotnicy, 
stawcie się licznie! Niech burżuazja polska us yszy głos naszego protes u przeciw 
chciwości kap.talistow-kamienicziiikovV. Niech s.ę dowie, że Wasza grożąca pięść—go­
towa jest do przyjęcia walki i do odparcia ciosu wymierzonego w Wasz nędzny ciężko 
zapracowany grosz.
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Konferencja' berlińska.
Przebieg dotycfacza-sowy (konferencji 

iToniwtetów Wykoinaiwczych trzech międizyi 
narado wek byl następu jący: \

1-go i 2-go kwietnia obradowała Koim.
Techniczna, która uchwalili, aby z każdej 
afnSny uczestniczyło 10 członków z głosem 
rozstrzygającytn. a oprócz tego jako geście 
mogliby być obecni wszyscy członkowie, 
należący do Egzekutyw. Zgokteoino się dio- 
puścić prasę socjaliisiyeziiią, podlegającą 
kontroli odipowieduich Egaęlm+yw. Wreszr 
cie postanowiono nie dopuścić do konfe-" 
renefi żadnej partji, luenależącej do jednej 
z  trzech międzynarodówek, z jednym atoli 
Wyjątkiem dla partji włoskiej, a to z tego 
względu, że zamierzony zjazd1 powszechny 
ma się odbyć we Włoszech. (Jest to, nawia­
sem mówiąc, dość dlzinvme uzatsiadnienie, gdy 
się zważy, że nikt z góry nie mógł wiedzieć, 
czy wogóle dojdzie do powszechnego zjaz-

Prezydjusn składa się z Fr. Adlera, 
Shaw’ a i Ze tk i nowej. Jadro delegaci figuru­
ją: z TT Miedzws. — Vanderwelde, Huys- 
tn ,<ns. W els. Mac-DonaM, Shaw,, Gosling, 
VTiegen, Stauning, Moeller, Zeretellii; z 
„Wspólnoty ‘ wiedeńskiej — Fr. Adler, 
Critgpien. Longuet., Bauer Czerniak, Wail- 
head, Marto w*. Kslimm. Faure, Grrlmlm; e 
Moskwy — Bueharn. Radek, Zetkinowa, 
rrossard. Stoianowits, SchmeirwI, Kataiama, 
Koamer. Warski. Z Włoch cma głos dorad­
czy Berrati. t ’

W dyskusjach wisfepnych Radek o- 
„"a 10 . .  ze. kf̂ m-tmiści przeciwni są pole­

mikom i ze tm© ©fawiaija zaldlnvch wairunków. 
Delegaci _ „Wspólnoty1* uehwab'M rezo lu c ję , 
w sorawre Gruzji i procesu 47 eserow cow i, 
jednek w tek im tonie. ąbv n:e stanęła na 
p-zeszkodzfe wspólnym obraidiom.

Konferencję otiwcirzył 2-ęo kwietnia 
*Y. Adler przemówieniem, w Morem rae- 
teime 51 e starał uatlroić poledhaw ĉzo dte- 
Jeęatów. Podkreślił on z naci^klean że mie­
dzy trzema orzanizacjaTni istnf>% Uważne 
różniice pezladów. że nie może być mowy 
o zatuszowaniu tvch różn'c, lecz o ich po- 
zr.aniu. ^  konferencja nie zmierza do zla­
nia trzech grup,  ̂ lecz jedynie d<o porozu­
mienia w skrawie k'lku wspólnych akcji. 
Naełepnie Adler prfledstawQ groźne połn- 
żenie. w >• k -'oti zróiduje się proletariat
międzynarodowy. Na konferencji w Geniri 
imrerjalkwn kap'tal i styrany nairzarci na bar­
ki mbotnikow n 0'W10 C: o żary. Proleta riat 
winien tedy prz?c:wy!c\v'ć dheó .skromny 
czyn własny. Warunkiem jKkrak powodze­
nia tego czvnu je t̂ =tworzen!!p Wisrólnych 
przesłanek1, oo właśnie jest ztfdiauiem kon- 
ferencii.

* Dalej Adler określa różnicę między

prądean reforimistyranym, a rewolwcyjntym 
w ten sposób, że pierwszy przywiązuje 
główną wagę do zdobyczy (lnóa diżliisiejszB- 
ęo, podczas gidy drugi walczy o jutro. Zależ- 
nils od tego, w jakiem cdóaleinJu ukazuje 
się nam owo jutro, następują odchylenie w 
jedinytai czy drugim 'kierunku, „Ale, jakkol­
wiek zapatrujemy się na to jutro, możemy 
przecież powiedzieć, że zebraliśmy się tu­
taj jako towarzysze, którzy w każdym razie 
chcą walczyć1*.

Przypomniawszy warunki dopuszczenia 
organizacji do wspólnych akcji (uznanie 
wałki klasowej, dążenie do obalenia kapi­
talizmu i uznanie konieczności międzynaro­
dowych akcji prol etarjntu),„Adler zakończył 
swłs przemówienie wezwanietm do zebra­
nych, aby dołożyli wiszelkidh starań, by kon­
ferencja udała się, pomni ciężkiej odpowie­
dzialności wobec proletarjatiu międzynaro­
dowego w razie nieudiamia « ę  Ironiferencji.

Mowę Adlera przyjęto żywettni ófclaiSlka-
<mi.

Z kolei Zetkinowia odczytała oświad­
czenie, w Móren> Moskwa uważa „jednoli­
ty front11 całego proletarjaitu, jako najważ­
niejsze zagadhiicnie dnia, ponieważ bur- 
żuazja chce ograbić , Niemcy swerra żądania­
mi raparacyjnemi, a Rosję uciemiężyć , ka- 
pifaliistycznie i gospodarczo11, a wiszystkie 
ciężary wojny zrzucić na robotników 
wszystkich krajów. Socjaliści całego świata 
winni najpóźniej podczas ‘konferencji ge­
nueńskiej wystąpić razem, by zmusić ją do 
zajęcia sie skrawami robotniozemii, niecien- 
piącem: zwłoki.

Tu Skończył się nastrój zgody, panują­
cy dotychczas, ustępując miejsca gwałtow­
nemu starciu między Londynem a Moskwą. 
Głnis otrzymał Vamdbrwel de. Słysząc rewo­
lucyjną frazeologie przedmówczyni, dema­
gogiczne ..bez zastrzeżeń” Moskwy, brmra- 
ce jakby wezwanie dó jakiegoś natychmia­
stowego . putschu“ na skale międzynarodo­
wą, a znając _ praktykę bolszewicką, #Vanr 
derweldo. związany zresztą ńehwałą *«wej 
Egzekutywy z konferencji franfldfiurckiej, po­
psuł Moskwie w jednrj chwili szykf, o- 
świadcza tac. że współ1 oraca z Moskwą mo­
żliwa będzie tylko wón êzaą, gdjy mredzy 
stronami zapanuje wzajemne zaufanie i 
szczere porozi’urt'enie. Balszewlcy muszą 
wyraźnie dowieść, że zależy lim na jedności 
proletariatu, muszą oświadczyć, ray sa go­
towi dnć wolność i prawo saimmokireśleinia 
Ukrainie. Gruz ii. Armenii. Nie możną też 
myśleć o wspó!prae\' z Icoffrtnn'istamii, dopó­
ki eserowcy i socjaliści ciertpią w więzie­
niach ' ,

Vanderweldebwi odpowfedżiał Radek. 
Trudno choćby w przybliżeniu oddać oały

bezmiar cynizmu, kłamstw i oszczerstw, wy-
ladowwttj’eh przez Babika, Vanderweldte nie 
dotykał o«ób, mówił tylko o .polityce bod- 
sżsiwićkiej. Radek zaś w niesłychany spo- 
»ób zeinaz na wstępie najpaidl na Vanides- 
weldb'a, czyniąc go odpowiedziiałnym i za 
wybuch wojny i za iej skutki. Następnie 
poruszył najroamaótsize sprawy, oświefejąc 
je ze „swojego11 punktu ‘widzenia. A więc ( 
np. dkaznło sie, że bolszewicy nłe napadli l 
zbójecko Gruzji, lecz ją wybawili od gnębi- 
cieli mieószewickich, ma co Radek ma „do­
wody". „Chcecie .wolności oi*erewców — 
woła on wściekły — wypuśćcie z wa­
szych (?f) więzień krfluunistów, a chętnoSe 
zgodzimy się ma wymianę11. W sposób aro­
gancki twierdzi».że Moskwą chce spróbować 
z „frontem jednolitym/1, a „pokaże się, czy 
w y  istotnie chcecie razem z  nami (I) wal­
czyć o kawałek chleba dla proletarjaitu^— 
i t  dl

Po tj-ni wybuchu Radtoowym posiedze­
nie przerwano, odkładając je mą deień mat- 
stępny. W poniedziałek Mac-Damald posta­
wi! wniosek, aby posiedzenie odroczyć dlo 
godz 3-ej po poi., i>oniew-aż dzięki mowie 
Radka wytworzyła się ..nowa sytuacja11, nad 
■którą Egzekutywą kmdyńska musi się na­
radzić. Wniosek przyjęto. Około godiz. 1-ej 
delegaci Moskwy wręczyli innym delega­
cjom list, w którym zawiadamiają, że od 
dysku-sji w rodzaju wczorajszej nie spo­
dziewają sie żadijiych korzyści i zapytu­
ją, czy Londyn i Wiedeń chcą utrzymać 
„pierwotną platformę, ml© zaiwiięrajacą żad­
nych warunków1', a ) :śl i ni®, to czego chcą. 
Obrady stron jednak 'nie skończyły się w. 
poniedziałek, wobec czego posiedzenie 
konferencji wyznacioonio na iwłorek. Jedinak 
j w tym diniiu n‘ie odbyło się posaedbeinte.

Dopiero w śród*? — jak donoszą o- 
statnie depesze — otwoUTył Adłes" posiedze­
nie konferencji i oświadczył, że po długich 
rokowaniach udało się dojść do poiroaumie- 
,nia i że nastąpiło wspólne oświadczenie w 
duchu tego porozum.enia. Adler powiediział 
dalej, że niema powodu ukrywać, iż kilką- 
krotnie zanosiło się na rozbicie konfengraąji 
oraz, że tnidncjci i przeciwieństwa, jakie 
istn '̂ja międizy przodistanvicielaiml trzech 
międzynarodówek są Istotnie duże. Alftno 
to, zdołano doprowadzić do wspólnej u- 
ęhwały trzech mieciźynarodówelk. Uchwała 
ta orzeka, że w cbwóJi obecnej może być 
mowa tylko o wspólnych naradach, w celu 
podjęcia zgodnej clkoja w konflcretrnyoh spra­
wach. Konferencja projektuje wyibór komi­
tetu organizacyjnego, któryby poczynił 
przygotowania dla dalszej konferencji 
trzech Egzekutyw. Wspólna rezolucja' przyj- . 
muj© nasteonle dó wiadomości oświadcze­
nie przedstawiciela Moskwy, że w procesie

47 ©serowców będą dopuszczeni do obro­
ny wszyscy żądani obrońcy, jakoteż,. io 
kara śmierci nie grozi oskarżonym. Proces 
będfeie jawny, a więc przedstawiciele 
wszystkich trzech międzynarodówek będą 
się mogli przysłuchiwać rozprawi© i czynić 
stenograficzne notatki. Co do Gruzji, rezo­
lucja stwierdza, że wnzostllrie trzy Egzeku­
tywy zbadaja sprawę Gruzji, komitet orga­
nizacyjny zas wysnuj© z wyników tych b»- 
tiań wuiosłd, które przedstawi późniejszej 
konferencji. W końcu wzy<wa rezolucja ro- 
botailków wszystkich krajów, aby w dinau 20 
kwietaia zarządzili ‘manifestację na rzecz 
8-gódteilnn?go dnia pracy, zwalczania braku 
pracy, przocwreirracyjnej polityce mo­
carstw kapitalislycznych, na rzecz rewolucji 
rosryijsfkiej, na rzecz głodujących w Rosji!, 
podjęcia stosunków gospodarczych i poli­
tycznych między wszystkitorm państwami 8 
Rosją sowiecką, oraz za utworzeniem w 
każdym kraju jednolitego froiftu proleta- 
rjadkiego, zgnipowanego około jedlaej * 
międzynarodówek.

Wystarczy rzucić okiem na bękart owe­
go porozumienia, aby stwierdzić, że nie jest 
to żadne porozum ion ie. U duło się uratować 
pozór formalnego chociażby trwąnaa dal­
szej współpracy Egzekutyw. O zjeżdziie mię­
dzynarodowym' nienwi słowa, natomiust ma­
ją być urządzone demonstracje na rzecz 
<<rodż dnia pracy i L d. Czy bolszewicy W 
Rosji również demonstrować będą na rzeea 
8-godz dnia, lub przynajmniej pozwolą na 
to''•socjalistom? A co znaczy utworzenie w 
każdym kraju jedniolóiego frontu, zgrupo­
wanego około jednej z międzynarodówek? 
Jeśli to nie jest omyłka PAT-a, to jest tg 
wierutny bezsens, boć zwolennicy każdej z 
3-bh międzynarodówek będą chcieli zgrupo­
wać ogół robotniczy koło swojej międzyna­
rodówki.

Udiało się na bolszewikach wymusić n- 
stępstwa wr sprawie ©serowców i Gruzji 
(dlaczego tylko Gruzii?), ale każdy wio, że 
bolszewicy wtedy tyiko idą na ustępstwa, 
gdV ich okoliczności dó ftego zmuszają. 
Niechno karta nieco sie odwróci, a cynicz­
nie zerwą własne przyrzeczenia f uchwały.

Ograniczamy się narazi© dó tych parn 
uwa^. Wyznajemy szczerae, że nie wietrzy­
my w piożność kompromisu między socja­
lizmem a bołszewinmeen, A ppniewoź droż­
szym noirn jest soojoHzm, an-izeli „osziwaib- 
ka“ socjalizmu w postaci kompromisu so- 
cjaJlsrtvezno - bolszewickiego, otwarcie to 
przysmażmy i nie rokujemy pcwot-lzmia 
dalszemu nieszczeremu flirtowa trzech u- 
grupowań.

J .  M. B.

i
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Mały feljeion.
CERKIEW W ALEJACH UJAZDOW­

SKICH.
Cerkiew prawosławną w Alejach U jar- 

dowskich zaczęto nareszcie „jpzbudowy- 
wać". Z głównej kopuły zdarto już blachą, 
zerwano pckrycfe drewniane. Z sykieni i 
zgrzytem leciały zrudziałe, zardzewiałe 
szmaty blaszane, tocząc sią po gzymsa®h, 
dźwięcznie rozbijając o węgły-* gn.be, pę­
kate, brzydkie kolumienki. Teraz już 
wszystkie wieże sterczą szkieletami wiązań. 
Symbol władzy rosyjskiej, stojący w naj­
piękniejszej dzielnicy Warszawy, zbudowa­
ny tu za pieniądze polskie, służący jako ka­
plica wojskowa dla siły zbrojnej caratu, 
przestanie szpecić swą brzydotą ogrody sto­
licy m

Kiedy przypatrywałem się  ̂z zadowo­
leniem dziełu ,,rozbudowywania" tego pom­
nika niewoli, słyszałem w; zgrzycie i dzwo­
nieniu strącanych blach, w skrzypie i trza­
skaniu rozbijanych belkoweń cerkwi błogi 
rytm wyzwalania się duszy społecznej z na­
lotu brudu i nędzy niewoli. To nie z cerkwi 
rosyjskiej wyszarpywano rynny, deski i 
krokwie, to z duszy p o l s k i e j  zdzierano rdzę 
i okucia kajdanów półtorawiekowej niewo-
li. :

* Niejeden z przechodniów przystanął,
jak ja, i niejeden snuł, musiał snuć myśli 
podobne. Jakże butnie, hardo i brutalnie 
włóczyły się tak niedawno po naszym kra­
ju ,,wyżły carskie", ileż cierpień, katuszy i 
ran zadała Moskwa Polsce, ileż podłości, 
nikczemności i znieprawienia usiłował za­
szczepić w krew naszą carat, rodzony oj­
czulek bolszewizmu. .A ż  nadszedł czas wy­
równania rachunków. , Odszedł na północ,, 
cofnął się w komysze i tajgi najeźdźca i 
zwolna zaczyna się swobodny rozrost naro­
du, a rozwijając się musi z duszy swej 
zdzierać ślady niewoli, jak te rude, pluga­
we, paskudne cerkwie, urągające nam pom­
niki katorżnej przeszłości.

Debrze się dzieje, iż nareszcie „rozbu­
dowuje" się cerkiew w Alejach Ujazdow- 

’ skich. Na tym pięknym placu winien w cią­
gu lat ząbłysnąć marmurami okazały gmacE 
Sejmu Rzeczypospolitej Polskiej, dotąd 
mieszczący się w obszarpanej budzie, na 
której gospodarze zapomnieli zatrzeć • po­
rządnie ślady liter rosyjskich.

Zysław.

Cech rzeźników i węllm iarzy komuniku; e ..;
,JyIko ostatnie ogniwo łańcucha paskarstwa*'.

Panowie rzeźnicy i wędliałarze po uwolnieniu 
kilku z ich grona, zaaresztowanych przed kilku 
dniami, nabrali tupetu i ogłosili oczywiście w „Dwu- 
groszówce" — komunikat, w którym całą Winę dro­
żyzny mięsa i wędlin zwalają na hodowców rol­
nych i hurtowników.

Jest w tern dużo słuszności. Pisaliśmy ‘nie­
jednokrotnie. że wolnohandlowa polityka rządu, 
zezwalająca na wywóz bydła zagranicę i  bezkarną 
spekulację rolników i pośredników, nie jest ni- 
czem innem, jak popieraniem drożyzny, a więc po­
średnio działaniem na szkodę skarbu państwa. Dla­
tego to  partja nasza niezmordowanie walczyła i 
walczy przeciwko temu systemowi rządowemu krze­
wienia paskarstwa i drożyzny. Dlatego też ma­
my prawo krytykować politykę rządu i bezczyn­
ność władz, idących na rękę różnym „Lewiata- 
nom", „Latawcom" i t. p.

Śmiesznie atoli brzmi ta krytyka w ustach ce­
chu rzeźników i wędliniarzy gotowych jakoby sprze­
dawać w detalu „nietylko z umiarkowanym zy­
skiem, ale choćby i bez zysku (?!)". Jeżeli cech 
rzeźniczo - wędliniarski jest lak skromny i cnotli­
wy, czemu za pośredn^twem pos Wróblewskiego  ̂
domaga się zniesienia Urzędu do Walki z Lichwą i 
Spekulacją? Jeżeli cech twierdzi, te  nie on jest 
winien drożyźnie mięsa, czemu więc dla dobra 
spożywców nie skieruje Urzędu w stronę w łaści­
wą, do hurtowników i hodowców, zamiast ukry­
wać szynki i buntować się przeciwko władzom w 
postaci własnych cenników? t z y  nie budzi to 

: podejrzenia, i e  szanowny cech ,żyje w doskonałej 
i zgpdzie ze swymi dostawcami, a wyrzeka się ich 

dopiero wówczas, gdy kilku członków cechu do­
stało się do ula?

Cech rzeźników i wędliniarzy twierdzi w swym 
komunikacie, że .handel mięsem u nas znajduje 
się w warunkach nienormalnych". A le któż jest wi- 
n;en tej nienormalności, jeśli nic m. i. sam cech, 
który wraz z hurtownikami i hodowcami jest żar­
liwym obrońcą wolnego paska i którego patron pos. 
Wróblewski również przyczynił się do obecnych 
warunków niflbrmalnych głosując za wolnym  
handlem, a dziś chce warunki te uczynić jeszcze 
hardziej nienormalnymi, żądając zniesienia Urzędu 
do Walki z L. i Sp., czyli zupełnej bezkarności dla 
paskarstwa we wszelkich jego przejawach?!

(Zresztą, sam cech wystawia sobie świadec­
two, z którym najzupełniej się zgadzamy. W Ko­
munikacie swym cech powiada: „„.Tym sposobem
stwarzają typowy łańcuch paskarstwa, w którym 
publiczność i ku wielkiemu talowi Urząd (do walki 
z L. i Sp.), widzą, idąc po linji najmniejszego opo­
ro, tylko ostatnie ogniwo, t. j. handel detaliczny".

Czemuż więc oburzacie się, panowie z cechu? 
Czy dl itego, że jesteście ostatnim.ogniwem łańcu­
cha paskarskiego, paskarstwo w asze przestaje być 
paskarstwerń i cieszyć się ma bezkarnością?

W końcu swego komunikatu cech jawcie już 
drwi z władz, skarżąc się na „krzywdę", jaka go 
spotkała wskutek przetrzymania w areszcie kilku 
jego członków przez całe dwa dni i wyrażając prze­
konanie, ze prokuratorja „bez naszej (t.„ j. cechu! 
Red.) interwencji wyciągnie konstytucyjne konse­
kwencje z powyższego zajścia".

Prokuratorja istotnie powinna wyciągnąć kon­
stytucyjne konsekwencje i wsadzić członków ,.o- 
statniego ogniwa łańcucha paskarstwa" z powro­
tem do więzienia konfiskując ich zapasy wędlin.

Epigramaty.
CO BYŁO, A  NIE JEST...

Chwali się Nowaczyński, że kiedyś, przed
laty -

tonował go Brzozowski. Ba! różnica daty. 
Ileż koziołków odtąd wywrócił dla zysku!... 
Takich, jakim jest dzisiaj, w tedy prał # 

• po pyska.
SFUSZEROV/ANEMU.

Qm s'excuse s'accuse. Pan za dużo gada 
o  pochodzeniu su’ojem, dzic.da i pradziada... 
Djabli nam do twych przodków! Czy czarni,

czy biali — 
jeśtiś m iał być sarmata, t6 sfaszerowali.

Benedykt Hertz.

Książki nadesłane.
'Aleksander Janowski. .M iciuś Pędrak wśród* 

djan. Nakładem: Trzaski, Ewerta i Michalskiego, 
arszawa 1922 r.

Stefan Grabiński. Księga Ognia. Nowele, Na- 
u) Księgarni Polskiej. Łódź.

Komitet zjednoczonych stowarzyszeń w łaści­
cieli nieruchomości m. Warszawy złożył oświad­
czenie, które wprost zakrawa na kpiny z mieszkań­
ców, no i z władą, z któroni kamienicznicy kon­
ferują.

Przedstawiciele kamieniczników, którzy zaba­
wiają się konferencjami w kcmisarjacie Rządu, co­

fa ją c  się zawsze, gdy trzeba sprawę załatwić osta­
tecznie, oświadczają, że nie mają z czego płacij.’ 
Jak Sejm uchwali ustawę, na mocy której ka- 
mienicznicy będą podwyższali, to oni w przyszło­
ści być może podwyższą, oczywiście z kieszeni lo­
katorów.

Otóż jest tu głębokie nieporozumienie, na któ­
re dozorcom zwracamy uwagę. Obecnie dozorców 
opłacają lokatorzy. W edle ustawy lokatorzy mają 
płacić połowę, a kamieniczrdk drugą połowę. W 
życiu dzieje się inaczej: lokatorzy opłacają (w
świadczeniach) niemal, że całą pensję dozorcy. Kto 

bliżej zetknął się z „rachunkowością" kamienicz- 
' ’niklów, w ie dobrze jak rzeczy stoją. Wskutek 

braku kontroli i rtieujawniania wpływów, kamie- 
nicznicy mogą sobie gołosłownie1 twierdzić, że nie 
są w stanie podwyższyć pensji dozorcom. Prze­
cież —  kamienicznicy z własnej kieszeni prawie 
nie opłacają dozorcy, prawie wcale.

Świadczenia płacone ptzez lokatorów wzra­
stają gwałtownie z miesiąca na miesiąc, i Czy są 
używańe na remont? A może wywózka śmieci ty­
le kosztuje albo kominiarz, który nie zjawia się 
teraz prawie zupełnie?

Dozorców opłacają lokatorzy. I* ci lokatorzy 
nie będą mieli nić przeciwko podwyższeniu opłat 
ria rzecz dozorcv. Tylko te opłaty nie powinny 
płynąć do kieszeni kamienicznika.

Tymczasem 'kamienicznicy zręcznie strajk w y­
zyskują dla swoich celów. Ze strajku czynią so­
bie kamieoicznicy taVan, którym walą w Sejm, aby 
usposobić go przychylnie dla zmiany ustawy w sen­
sie pogarszającym warunki lokatorów.

liii MMirnilawśsii P,iluś
J m T n t t i t t t  r iaiiS

W dn. 22 marca b. r. departament pracy zwo­
ła ł do Poznania przedstawicieli obszarników, i ro­
botników rolnymi dla ustalenia umów zbiorowych 
na rok gospodarczy 1922 — 1923.

Na konferencję tę stawili się przedstawiciele: 
1} Związku Zaw. Rob. Roi. Rz. P., 2) Wolnych
Związków w Zachodniej Polsce, oraz 3) Zjednocze­
nia Zawodowego Polskiego (tych było aż 12) ze 
strony robotnilęjw, a ze strony obszarników:, 1) Pol­
ski i 2) Niemiecki Związek Ziemian. Przewod­
nictwo objął przedstawiciel Min. Pr. i Op. Sp. —g  
p. inspektor Gnoiński. P. Gcoiński w  dłuższym 
przemówieniu udowodnił: że ze względu na' póź­
ną porę nie należy zajmować się sprawami dru­
gorzędnymi, lecz należy w szybkim tempie omówić 
warunki pracy i płacy. *

I tu zaczęły się popisy cnpeerów. Stwierdzili 
cai, że obradować ranem ze Związkiem klasowym  
nie będą, gdyż Związek ten „nie stoi na gruncie 
państwowości polskiej i (należy dio międzynaro­
dówki", oraz nie posiada członków. Przedstawi­
ciel Zw. Zaw. Rob Roi. Rz. P., tow. Ludwisiak, 
obalił twierdzenia p. Leśniewskiego (ełrpeerowca), 
udowadniając, że Związek liczy 24.000 członków, 
u czem świadczą: oficjalne sprawozdania, prze­
prowadzony w październiku ub. r. strajk (który 
wybuchł dzięki Zjednoczeniu) oraz masa legity­
macji enpeerowskich, które w  Związku klasowym 
zostały zamienione na legitymacje Zw. Zaw. Rob. 
Roi. Rz. P.

Burzliwa dyskusja na ten temat trwała cały  
dzień. W dniu 23 marca dyskusja toczyła się da­
lej pod ’ przewodnictwem p. Rusinka (naczelnika 
wydziału ochrony pracy w  rolnictwie Min. Pr. i Op.
S p ).

Oiyzarmcy okazali się więcej lojalnymi w  sto­
sunku do obowiązujących przepisów prawnych, al­

bowiem ^świadczyli, że chcą zawrzeć kontrakt ze
wszystkiemi organizacjami uznanem; przez Rząd.

Wreszcie Z-w. Zaw. Rob. Roi. Rz P. i wolne 
związki złożyły następujące oświadczenie:

.Reprezentowane przez nas Związki stoją na 
stanowisku, ze umowv między pracownikami, a 
pracodawcami rolnymi dla wszystkich kategorii 
winny być zawierane w stołecznem mieście War­
szawie dla całego obszaru Rzeczypospolitej Pol­
skiej, a to ztf’'względu na warunki gospodarcze i 
polityczne, które w dobie obecnej ulegają lub iuż 
uległy ujednostajnieniu. Umowy dzielnicowi ni* 
d;,d2 ą się utrzymać, gdyż muszą iść po linji ogól­
nej interesów Państwa i jego obywateli.

Zważywszy jednak, że większość cbęcnej ko­
misji postanowiła zawrzeć umowę dzielnicową, ja­
ko obowiązani do obrony Interesów robotników 
rolnych we wszystkich okolicznościach weźmiemy 
udział czynny w odbywającej się Komisji Polubo­
wnej.

Zważywszy, i i  czas. w którym możnaby za­
wrzeć umowy na cały kraj minął, przeto godzimy 
się na propozycję przedstawiciela Rządu, p. Ru­
sinka, to tost by dotychczasowa kontrakty zosta­
ły  jedynie zreformowane w  najważniejszych punk­
tach.

Jednocześnie oświadczamy, żc nie będziemy 
licytowali się ze Zjednoczeniem, a będziemy dążyli 
do zawarcia kontraktu (umowy) odpowiadającego 
obecnym warunkom życiowym".

Następnie p. Rusinek oznajmił, że wobec upo­
ru Z jednoczenie wców będą obradowały dwie K o­
misje Polubowne w oddzielnych lokalach.

Skutki awanturnictwa enpeerowców są dla ro­
botników rolnych bardzo ujemne, albowiem nie- 
tylk i, że kontrakty nic są dotychczas zawarte, ale 

obszarnicy, widząc rozbicie frontu "robotniczego 
czynią wielkie trudności i domagają się obniżki 
ordynarji.

Niechajże robotnicy rolni dobrze sobie zapa­
miętają, jak to Zjednoczenie Zawodowe Polski* 
(* żyli Polski Związek Rob. Roi.) zdradza ich in­
teresy ■ d li swoich pustych ambicji

Legun.

MASOWE EKSMISJE ROBOTNIKÓW 
ROLNYCH.

Sądy Pokoju rozpatrują całą masę 
sprawo eksmisję robotników rolnych. Wy­
roki prawie jednobrzmiące: eksmisja z ry­
gorem natychmiastowej wykonalności!

Dnia 5 kwietnia np. sąd w Babicach 
, (pow. warszawski), wyniósł 7 tego rodzaju 
wyroków.

Tak wygląda, panie ministrze spraw 
wewnętrznych „zapewnienie dachu nad gło- 

; wą robotnikom rolnym", takie owoce wyda­
je pański reakcyjny okólnik do wojewo­
dów! 1

i  gmk sa iii M n  t e t a  
M im  s w »

W num. 8 „Polonjl" paryskiej znajduje a ę  
artykuł dr. Henryka Gierszyńskiego p. t. „Czysza 
dużo jest lekarzy w Polsce?" Aator słusznie wy­
stępuje przeciwko „nostryfikacji", to jest żąda­
niu, aby ii, co posiadają dyplom lekarski uniwer­
sytetu paryskiego wówczas tylko m idi prawo prak­
tykować w Polsce, gdy powtórnie złożą egzamin 

kraju. -
Dr. Gierszyński zaznacza, że „specjalista - eg­

zaminator jeżeli zechce, może najzdolniejszego 
kandydata odpalić, choćby tylko dla marnej przy­
jemności dowodzenia, że metody, nabyte na uni­

wersytetach austriackich, są wyższe od metod 
francuskich". Dalej dr. G. podaje cały szereg ar­
gumentów, jak np. olbrzymi brak lekarzy w  kra­
ju naszym, gdzie biedna ludność musi się zado­
wolić „uczonym" felczerem, następnie „fakt po­
tworny", żc dyplom paryski ważny jest w  całej A- 
meryce, w połowie Szwajcarii, a z rr.rjemi formai-
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GOTFRYD KELLER.

nem.
(Z  „Siedmiu legend")

przełożył
Alfred Tom.

Temu wszelako udało sie wzbudzić u- 
zejmość w cierpkiej dam ie'gdy podcząs 
ieczerzy o wielu opowiedział dobrych 
eczach, zwłaszcza zaś o tem, jako to ce- 
rz w owej właśnie dobie bawi na wielkim 
imku pięknej wdowy, kędy odbywa silę 
•dna uroczystość po drugiej," i jako to ce- 
trz i świta jego bez przerwy szturmują do 
;arownej białogłowy, żeby z pośród niej 
ybrała sobie małżonka. Atoli Bertrada ta- 
e znalazła z tego wyjście, iż ogłosiła 
ielki turniej i zwycięzcy nad wszystkimi 
•zyrzekła oddać rękę, ufając niezachwia- 
e, że Obrończyni jej. Najświętsza Panien- 
t, już wda się w to i skieruje ku zwycię- 
wu ramię wybrańca, który jest jej prze- 
aczony. \

„To przedsięwzięcie dla pana-by się 
dawało", zakończył ów człowiek, zwra- 

* jąc się do Cendelwalda, „dorodny taki 
cerz młody winien wszelkich sił dołożyć 
pozyskać, co w naszych czasach, wedle 
>jęć ziemskich jest najlepszego, ogólnie 

też powiadają jako pani to mą nadzieję, że 
na tej drodze spadnie na nią jakoweś szczę-

~ scie nieznane, jakiś zjawi się bohater ubogi 
a cnotliwy, którego naówczas będzie mogła 
przygarnąć i pieścić z całego serca, gdy 
tymczasem wielcy owi rozgłośni hrabiowie 
i próżni gachowie —  wszyscy wraz jej ob­
mierźli", *

Po odejściu nieznajomego rzekła mat­
ką: „Gotowam się założyć, że to Bertrada 
sama wyprawiła tu tego posła, aby na wła­
ściwy trop cię naprowadzić, kochany mój 
Cendelwaldzie! Widzę to jasno jak na dło­
ni; bo cóżby ten cudak, ktęry wlał w siebie 
ostatni nasz dzbanuszek wina, miał tu in­
nego do roboty i nacoby miał jeździć po 
tym lesie?"

Na te słowa syn zaczął śmiać się do 
rozpukw, a śmiał się coraz głośniej, w czę­
ści — z oczywistej niemożliwości urojeń 
mfttgrvnych, ŵ  części zaś dlatego, bo wca­
le mu się urojenia te podobały. Sama myśl, 
że Bertrada mogłaby pragnąć dostać go dla 
siebie, nie pozwalała mu stłumić w sobie 
śmiechu. Lecz matka, mniemając, że on 
śmieje się, by ją wyszydzić, wpadła w 
gniew i zawołała: „A więc zapamiętaj to 
sobie! Niech na cię spadnie klątwa moja, je­
żeli nie posłuchasz mnie i nie udasz się na­
tychmiast w drogę, by szczęścia owego do­
stąpić; bez niego nie wracaj mi tu, nie chcę 
ciebie wtedy nigdy już widzieć na oczy! A  
gdybyś jednak wrócił, wezmę strzelbę swo­
ją i sama stąd pójdę poszukać dla siebie 
grobu, gdzie wreszcie uwolnię się od twojej 
głupoty!"

Tak tedy nie pozostawiono wyboru Cen- 
delwaldowi: dla świętego spokoju przy­
wdział śród westchnień^ zbroję i w imię Boże

pojechał na koniu, kierując się HU siedzibie 
Bertrady, choć nie miał przekonania, że 
przybędzie tam rzeczywiście. Jednakowoż 

f trzymał się mniej więcej traktu, a im bar­
dziej do celu się źbłiżał, tem wyraźniejsze 
kształty przybierała myśl, że w gruncie rze­
czy mógłby owszem sprawę tę przedsię­
wziąć, tak jak ktokolwiek inny, a gdyby się 
załatwił z rywalami, też mu głowa z karku 
nie spadnie, jak z piękną tą białogłową 
troszkę sobie potaricuje. Szczegół za szcze­
gółem cała ta przygoda rozegrała się w je­
go wyobraźni i przebieg miała jak najpo­
myślniejszy, ba! w ciągu długich dni swej 
jazdy konnej przez kraj, zieleniejący w  
przepychu letnim, już wiódł z ukochaną 
słodkie rozmówki, w których opowiadał jej 
rzeczy najcudniej pomyślane, aż oblicze ru­
mieńcem się oblało z błogiej radości —  
Wszystko to w jego marzeniu. •

W chwili właśnie, gdy znów jakieś zda­
rzenie pomyślne jął odmalowywać w swej 
duszy, ujrzał w rzeczywistości, jak na tle 
sinych wzgórz zabłysły w promieniach zo- 
rzv porannej wieże i blanki zamkowe i jak 
zaiskrzyły się ku niemu zdała złocone porę­
cze krużganków; a tak się tego przestra­
szył, że całe jego widziadło senne wnet 
pierzchło, pozostawiając jeno serce lękliwe 
i niezdecydowane.

MitnowoII zatrzymał konia i, zwycza­
jem guzdrałów, począł rozglądać się doko­
ła, szukając kryjówki. Aż otp spostrzegł 
ładniutki kościółek, ten sam, który Berlra- 
da ongi Matce Boskiej wybudowała i guzie 
w ów sen zapadja. Natychmiast postanowjł 
tam wstąpić i skupić się nieco przed ołta­

rzem, zwłaszcza iż był to dzień, w którym 
miał się odbyć turniej.

Właśnie kapłan odprawiał mszę, na 
której obecne były jedynie jakieś dwa lub 
tr?y chudopachołki, tak iż rycerz stanowił 
mebylejaką okrasę tej drobnej gromadki; 
kiedy zaś było po wszystkiem, a ksiądz i 
zakrystjan już opuścili kościółek, czuł się 
Cendelwald tak dobrze w tem zaciszu, że 
całkiem sobie wygodnie zasnął i o turnieju 
oraz ukochanej zapomniał, o ile mu się ni* 
śniło o nich.

Wówczas Marja Panna zeszła znów z 
ołtarza, przywdziała postać i rynsztunek 
śpiącego, dosiadła jego konia i z zakrytą 
przyłbicą, niby śmiała Brunhilda, pojecha- 
łą^ku zamkowi — zamiast Cendelwalda.

, Niedługą chwilę trwała ta jazda, gdy 
eto zoczyła leżącą na drodze kupę szarego 
gruzu i zeschłego chróstu. Uważnej Dziewi­
cy Przenajświętszej wydało się to jakoś 
podejrzane, spostrzegły też, że coś niby ko­
niec ogona żmii wyzierało z pod tej gmat­
waniny. Widziała tedy, iż był to djabeł, któ­
ry, wciąż jeszcze zakochany, wałęsał się u- 
kradkiem w pobliżu zamku, przed Naj­
świętszą Panienką zaś ^zybko się skrył w. 
rumowisku. Napczór niebacznią przejechała 
uiimo,# zręcznie jednak dała koniowi sko­
czyć nieco w bok, tak iż tylnem kopytem 
nastąpił nâ  ów/  podejrzany koniec ogona. 
Świszcząc wyskoczył stamtąd bies i czmych­
nął precz, a w sprawie tej nią dał się już 
we znaki, ę

(D. c. n.1.
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nościanii w Belgii. Serbji, Rumunii, nie mówiąc 
jut o Grecji, Turcji i północnej Afryce, ale nie 
jest w atry w Polsce, te  rząd Irancuski okazał się 
łaskawszym od władz rządowych i autonomicz­
nych uniwersytetów w b. Galicji, gdyż po każdem 
powstaniu polskiem lekarzom .  emigrantom dekre­
tem ministerialnym udzielano pozwolenia na prak­
tykowanie w większych i mniejszych miastach, ja­
ko t  zw. oficerom zdrowia.

Dziwić się istotnie należy, te  w Polsce, gdzie 
jest taki brak lekarzy, a taka masa chorób zakaź­
nych i tak fatalny stan zdrowotny — biurokracja 
lekarska woli bawić się w egzaminy, aniżeli dbać 
o  tycie i zdrowie ludności. •

CENY M1ESA SPADŁY, ALE W PRADZE CZE­
SKIEJ.

Pisma praskie z dnia 3-go kwietnia donoszą, 
ze do pritkiej rzeźni centralnej przybyły pierw­
sze transporty zagranicznego bydła i te  wskutek 
tego ceny mięsa znacznie spadły.

Naturalnie. Z Polski przy pomocy urzędów 
spekulanci wywożą bydła, wywołując szaloną dro­
żyznę i głód mięsny, aby Czesi mieli poddostatkiem  
taniego mięsa.

. mmiii  ......           iw .

Obrady sejmowe.
Sesja czwarta, —  Posiedzeń e 297.

Sefm obraduje w podnieceniu. W  ku­
luarach podczas posiedzenia wczorajszego 
ledwo nie doszło do nowej bójki. Ks. Dzicn- 
nicki odezwał się podczas obiadu lekcewa­
żąco o p. Szmiglu, klóry gdy się o tem do­
wiedział, na schodach podszedł do ks.
Dziennickiego, żądając wyjaśnień. Doszło 
dc ostrej utarczki słownej i dzięki inter­
wencji przechodzących posłów, na tem się
szczęśliwie skończy lo.

A  na sali obrad wrzało od samego po- , 
czątku posiedzenia. Pierwsza weszła na po- j 
rządek dzienny sprawa zniesienia ograni- i 
czeń kościoła katolickiego, datujących jesz­
cze z czasów rosyjskich. Sprawa słuszna i 
właściwie czysto formalna, gdyż kościół 
katolicki nietylko nie jest „ograniczony" w | 
prawach, jak twierdził ks Lutosławski, ale j 
korzvsta faktycznie z wielu praw, ustawo­
wo bezpodstawnych. Kiedy już doszło do 
dyskusji kościelnej, p Putck zażądał, aby j 
Sejm zajął sie również sprawą wciągania \ 
kościoła w politykę reakcyjną, samorządu ! 
parafjalnego itp. W Sejmie znalazła się 
jednak klerykałna większość 1 głosu prze­
ciwko 'wnioskom p. Futka. Żydzi powstrzy- j 
mali się od głosowania! Za zniesieniem o- 
graniczeń głosował cały Sejm. Zobaczymy 
jak zachowa się ks. Lutosławski, który tak 
wymownie domagał się zniesienia „car­
skich" praw ograniczających kościół, kie- 
dv przyjdzie sprawa zniesienia innych car­
skich praw, krępujących wolność sumienia, 
słowa, znanych art. 129 itp.

Nawet dyskusja w sprawie formy o- 
bjęcia przez Rząd polski władzy na ziemi 
wileńskiej, która wvmagala spokojnego i 
rzeczowego traktowania, nic wpłynęła na 
uspokojenie wzburzonej sali. Podnieceni- 
mówcy, głównie ks. Maciejewicz i ks. Luto­
sławski, uderzali w ostre tony polemiczne, 
wywołując niemniej ostrą replikę z mów ni- i 
ry, a wrzawę, okrzyki i przerywania z ław. ■
Ustawa przeszła w brzmieniu uchwalonem  
przez prawicową większość komisji kostytu- 
cyjnej, wyłączającem m. in. pow. lidzki z 
ziemi wileńskiej. Endecy odnieśli „zwycię­
stwo"; objęcie w ładzy na podstawie przy­
jętej wczoraj ustawy odwlecze sprawę sta- 1 
futu dla Ziemi wileńskiej, o co szło prawi- j 
cy, której z usłużną pomocą przyszli en- j 
peerowcy, skojarzeni z Radami ludowemi.
W dyskusji nad tą sprawą przemawiało kil- | 
ku nowych posłów wileńskich, m. in. tow. '
Bagiński.

W reszcie przystąpiono do kulminacyj- j  

nego punktu. Do sprawy nadmiernych zy­
sków Banku Tow. Spółdzielczych, wysunię­
tej przez ludowców w  odwet za Dojlidy. Z 
poniżej umieszczonego sprawozdania czy­
telnicy przekonają sie, jakie to świetne in­
teresy robił endecki Bank, z posłem Rzą­
dem na czele. P. Radziszewski, przyjmując 
nagłość wniosku. , próbował osłabić jego 
wrażenie, postawił jednocześnie wykrętny 
wniosek abv dziś jeszcze merytorycznie o- 
mawiać sprawę bez zbadania jej. Na to
tow. Diamand rrocił z miejsca: „Najpierw  
zbadać w  komisji"; okrzyki: „zbadać a póź­
niej gadać" rozległy sie ze wszystkich stron. 
Wniosek p. Radziszewskiego upadł, popar­
ty nrzcz endeków i dubanowiczów. Sprawą 
spekulacji bankowych zajmie się szczegó­
łowo komisja skarbowo-budżetowa.

Początek o godz. 4 min. 40.
UREGULOWANIE s t o s u n k ó w  p r a w n y c h  

KOŚCIOŁA KATOLICKIEGO.
Po odczytaniu interpelacji przystąpiono do 

sprawozdania o wnioskach w sprawie uregulowa- 
nia stosunków prawnych kościoła katolickiego w 
Polsce.

Keferent ks. D ziennicki dowodzi konieczności 
zniesienia przepisów rosyjskich, które byłv zwró­
cone przeciw kościołowi katolickiemu i przedkłada 
w imieniu Komisji Konstytucyjnej rezolucję, która 
wzywa Kząd aby w ciągu 11 dni przedłoży! projekt 
znicriema ograniczeń kościoła katolickiego.

Putok P. S. L. lewica) jest zdania, że o- 
becfU-3 kiedy toczą się z Rzymem układy o kon- 
kordat, powziceie proponowanych uchwał mogło­
by utrudnić sytuac.ę Rządu i pozbawić go w sto­
sunku do Rzymu odnowiednieb argumentów.

Uchwały proponowane przez wnioskodawców 
maj? na celu uniezależnienie duchowieństwa od 
Rządu i ludu. Komisji Konstytucyjnej chcie­
liśmy załatwić le sprawy łącznie zc zniesieniem 
ograniczeń innych wyznań, ale powiedziano nam, 
ze istnieją tylko ograniczenia kościoła katolickie­
go Istnieją jednak ograniczenia innych wyznań 
i sekt np b id iczy  pisma świętego, podanie o ;.a-
l-grl:u  wania s ta tu tu  kościoła narodowego zalega
w Rządzie i t. d. , .

Następnie m ów ca występuje przeciw przywile­
jom T>od?tkowvm duchow ieństw a.

Mówca omawia również wypadki użycia am- 
lw i do agitacji politycznej, stwierdzając, i i  zda-

rza się to coraz cześciej. a władze na to nie rea­
gują.

Mówca wnosi rezolucję wzywającą Rząd aby 
rozpisał wybory do dozorów kościelnych, zakazał 
nadużywania ambon i zebrań religijnych do pro­
pagandy politvrznej, aby wpłynął n» władze ko­
ścielne by te sprawę poborów opłat stułowych w 
intet esie porządku publicznego taryiW o uregulo­
wały, aby poinformował Sejm o stanic rokowań 
z Watykanem o konkordat oraz o treści projektu 
tegoż konkordatu.

P. W aleron. Stawiam rezolucję: Wzywa się
Rząd. ażeby w przeciągu miesiąca przedłożył Sej­
mowi ustawę o samorządzie parafjalnym i drugą 
rezolucję: Wzywa się Rząd, ażeby w ciągu mie­
siąca przedłożył Sejmowi ustawę o dyscyplinarnej 
odpowiedzialności urzędników stanu cywilnego.

Ks. Lutosław ski jest zdania, że władza usta­
wodawcza państwa, w której uczestniczą niekato­
licy nie może uchwalać ustawy parafjalnej (1). 0 -
bawia się, że stanowisko, jakie Rząd zajął, będzie 
w łaściwie rabunkiem dóbr kościelnych.

Mówca uważa za tytuł do wstydu, że Rząd 
uważa za rzecz pilniejszą wnieść ustawę znoszą­
cą ogianiczenis Żydów, aniżeli ustawę znesrącą o- 
graniczenia większości katolickiej, (P. Smoła: To 
demagogja).

P. C d yk  (Ch. D.). Z patosem, ale mniej zrę­
cznie niż przedmówca mówi o rzekomych krzyw­
dach kościoła katolickiego. Uważa za rzecz nie­
słychaną fl), że katolicy z taką. nienawiścią odno­
szą się do kościoła

Na tem zamknięto dyskusję. Po końcowem 
przemówieniu ks. Dziennickiego przystąpiono do 
głosowania.

Odrzucono wniosek posła P utka  o odroczenie 
głosowania  oraz przyjęto jednomyślnie rezolucję 
komisyjną. Również przyjęto jednomyślnie rezo­
lucję posła Putka, wzywającą Rząd, *by poinfor­
mował Sejm o stanie rokowań w sprawie konkor­
datu.

Drugą rezolucję posła Putka odrzucono 140 
głosami o 'zeciw  130 Przystąpiono do głosowania 
nad rezolucjami p. Walcrona. Gdy odczytano je­
go rierwszą rezolucję w sprawie ustawy o samo­
rządzie parafjalnym ks. Lutosławski zawołał: 
„Stawiam poprawkę, o wyborze Papieża , za co 
M arszałek zgromił go' Proszę rzecz traktować po­
ważnie

Obie reiolucie posła Wal ero na odrzucono.
OBJĘCIE WŁADZY PAŃSTWOWEJ NAD ZIE­

MIA WILEŃSKĄ.
Następnie p. Sieinhaus referował w imieniu 

komisji konstytucyjnej ustawę w sprawie objęcia 
wład/.y państwowej nad Ziemią Wileńską. Ko­
misja zmieniła projekt rządowy i dodała nastę­
pującą rezolucję: Sejm wzywa rząd, aby w ciągu 
mieniąca wniósł projekt ustawy rozgraniczającej 
ostatecznie województwo nowogrodzkie od Ziemi 
Wileńskiej.

P. M ałowieski (Rady ludowe) w imieniu klu­
bu Rad Ludowych jakoteż N. P. R. prosi o  przy­
jęcie ustawy w redakcji komisyjnej.

P. U ziem kło  (P. S. L.) zapowiada poprawki w 
dyskusji szczegółowej, oraz P. Chomiński (Wyzwo­
lenie) p i l  nosi, łc  w  redakcji komisji prze­
widziany :est nowy podział administracyjny, który 
nie zgadza się ani z temi dansmi, które mają być 
podstawą administracji t. zw. Litwy Śiodkowej, ani 
z terenem wyborczym.

P Griinhaum, domaga się przy tej okazji u- 
regulowania sprawy nadawania obywatelstwa pol­
skiego. Mówca p.-dnosi: a r t 6 o mniejszościach 
narodowych stanowi nowość pożąaaną i dlatego 
wita go, ale chciałby źcbv nie pozostał na papie­
rze, lecz żeby Rząd istotnie wystąpił ze swoim 
projektem urządzenia mniejszości naicaowych.

Ks. Lutosław ski zastrzega się, ze / samorząd 
mniejszości nie może odbierać Państwu Polskie­
mu charakteru państwa narodowego. Pozatem po­
piera projekt komisyjny.

Tow. N iedzia łkow ski występuje w obronie te­
go grona ludzi rzekomo narzuconych dwukrotnie 
ziemi Wileńskiej. Po umowie w Spa wyrzekają­
cej się tej ziemi przez przyjaciół politycznych 
księdza posła, ludzie ci wzięli na siebie pracę zła­
mania tego aktu, który W ileószczyznę na wieki 
odrywał ad Polski. Nie byli cni ncrzuceni bo przy­
jechali z wojskami generała Żeligowskiego, aby u- 
możliwić ludności wyrażenie swej wolu (Ks. Lu­
tosławski: uniemożliwili prawidłowej władzy poi 
skiej objęcie W ilna). Stało się to nie na skutek 
polityki naszej, lecz waszej, umowę w Spaa pod-
p isd  wasz książc Sapieha.

Mówca wypowiada się przeciw rezolucji posła 
Grunbauraa, gdyż dla dzielnicy Wileńskiej nie moż­
na stwarzać innej ustawy •> obywatelstwie. Na­
stępnie jest z h  tem, aby w  jednym artykule wyli­
czyć, "które powiaty mają wchodzić w skład ziemi 
Wileńskie; i dla których Sejm ma w przyszłości 
zapewnić ustawy. >

Ks. M aciejewicz (Ziedn. Miesz.) wypowiada 
się za ustawą proponuje w art. 5-vtm zaś wykreślić 
ustęp upoważniający Radę Ministrów do wydawa­
nia rozporządzeń o tymczasowej organizacji na 
obszarze ziemi Wileńskiej władz podległych Mini­
strom i Prezesom Głównych Urzędów.

W dyskusji szczegółowej p. U ziembło  (P. S. 
L.) stwierdza, ż> wyliczenie nazw powiatów by­
łoby potrzebne tylko wówczas .gdyby sam termin 
. ziemia wileńska był czcmś 'ilaokrtślonem. Tym­
czasem dzisiejsza ustawa opiera się r.a uchwala 
Sejn u wileńskiego i Sejmu warszawskiego, które 
mówią o ziemi wileńskizj bez żadnego wyliczenia 
powiatów. Jeżeli chodzi koniecznie o .wyliczenie 
powiatów, to muszę domagać się wymienienia tak­
że powiatu lidzkiego

Tow Bagiń'Jt> (z W ileńszczyzny). W imieniu 
klubu P. P. s popiera poprawkę p. Uziembły do- 
arL 1-ga e skreślenie wyrzucenia powiatów:, laa-

«zej stworzyłoby się nowy okres tym czasowości |
Ks. Lutosławski powołał się na względy techniczne, ! 
ale dla takich względów nie możnny narażać na 1 
szwank samej zasady. Uchwała taka wywołałaby 
oburzenie ludu pracującego tamtych okolic.

P. L hsow ski (endek z pow. lidzkiego), jako 
poseł tego powiatu oświadczam się przeciw po­
prawce p. Uziembły.

P. Chomiński (Wyzwolenie) zarzuca przed­
mówcy i to że jest za wyłączeniem pow. lidzkiego, 
bo chce by w Lidzie utworzyć wojewodztwo.

Po przemówieniach pp. Mickiewicza (P. S. L.). j 
Grunbaum i, Raczkowskiego (Z. L. N.). Krzyżanów- ' 
skiego, (P. S. L ) który wnosi, aby art. 7 zreda- 
gować tak; .N aczelnik Państwa na wniosek Redy 
Ministrów mianuje delegata dla objęcia administra- i 
cji Ziemi Wileńskiej i t. d . g d y ż  jeżeli Naczel- i 
nik mianuje każdego wojewodę, to czemuż nie 
miałby mianować i delegata, zabrał jesztze głos 
referent p. Steinhaus i oświadczył swą zgodę na 
poprawkę ks. Maciejewicza do art. 1 i do art. 5 
ponieważ ustępy, których wykreślenia on żąda, 
sa i tak pleonazmem. Zgadza się też na poprawkę 
p Krzyżanowskiego do art. 7, Oświadczyłby się 
także za rezolucją p. Griinbauma, gdyby wniosko­
dawca usunął z niej motywację.

W głosowaniu do art, 1-gą odrzucono popraw­
kę posła Uziembły i Krzyzanawskiego o skreślenie 
wymienionych w tym artykule powiatów, oraz po­
pi awkę posła Mickiewicza (159 głosami przeciw  
137) o wstawienie powiatu lidzkiego, natomiast 
przyjęto poprawkę ks. Maciejewicza o skreślenie 
słów „pod jej zwierzchnictwem pańsiwowem".

W art. 5-tym odrzuconą poprawkę posła U- 
ziembły aby wprowadzić słowa „do czasu w ej­
ścia w ży .ie  ustawy zawierającej statut ziemi W i­
leńskiej", a przyjęto poprawkę ks. Maciejcwiczu 
o skieślcnic w tym artykuł* ustępu upoważniają­
cego Radę Ministr.-w do wydania rozporządzeń o 
tymczasowej organizacji na obszarze ziemi Wileń­
skiej władz podległych Ministrom i Prezesom Gł. 
Urzędów.

Art. 7-my przyjęto w nowem brzmieniu propo- 
nowanem przez sprawozdawcę: „Naczelnik Pań­
stwa na wniosek Rady Ministrów mianuje osob­
nego delegata dla objęcia administracji terenu w  
irt. 1-ym określonego, z uprawnieniami przyslu- 
gująccmi zwierzchnikom władz administracyjnych
2-i j instancji według ustawy z dn. 2 sierpnia 1919 
roku". , j

Odrzucono natomiast następująca redakcję tego 
artykułu proponowaną przez pasła Uziembłę: „Na­
czelnik Państwa na wniosek Rady Ministrów mia­
nuje delegata dla objęcia administracji ziemi Wi­
leńskiej".

Odrzuconą wniosek posła Uziembły i Chomiń- 
skicgo o skreślenie art. 8-go. Przyjęto rezolucję 
komisyjną wzywającą Rząd aby w ciągu miesiąca 
wniósł ustawę rozgraniczającą ostatecznie woj. no­
wogrodzkie od Ziemi Wileńskiej. Odrzucono zaś 
rezolucję posła Griinbauma.

Ustawę przyjęto w drugizra i trzeciem czyta­
nia,

PODATEK DOCHODOWY W B. DZIELNICY 
PR U SK IEJ.

P. M iedziński referow.il ustawę, która zmienia 
niektóre postanowienia o podatku dochodowym w 
b. dzielnicy pruakiej. Minio opozycji p. Koliszcra 
ustawę przyjęto w drugicm i trzeciem czytaniu.

SPEK U LA C JE BANKOWE.
Przystąpiono do nagłości wniosku Klubu P. S.

L. w  sprawie działalności niektórych banków, szko­
dzącej interesom Państwa.

P. Bobek (P S L.) (Tow. Diamand: Hodie 
n ihi eras tibi*). Wniosek nasz wzywa Ministra 
Skarbu do przeprowadzenia szczegółowego badania 
działalności banków w zakresie handlu waluta- 
:’A. * Y  tvcb wvoadkach, gdy zostanie'ujawniona  
działalność niezgodna z interesem Państwa do po- 
ciągmeria winnych, do surowej odpowiedzialności. |

Zc sprawozdania banku Tow. Spółdzielczych  
za rok uoiegły wynika, /e  kapitał zakładowy w 
pierwszem półroczu wynosił 20 mil jonów, a w dni­
ałem 40 mil jonów. W dziale walutowym bank wy­
kazuje w bilansie 137 121,788 mk. czystego zysku, 
t. j. 336 proc. Z tego 10 proc. t. j. 13,450000 przy­
padło dyrekcji zarządu złażonej z dwóch człon­
ków, z których jeden jest posłom z tej grupy, któ­
ra j*st wrażliwa na interes państwa i wyszukuje 
drobiazg a sąsiadów (p. Rząd. Przyp. Red.). Na 
pożyczkę państwową 5 proc. wydano przy tak ol­
brzymich zyskach zaledwie 1,456.787 mk. na po- • 
iyczłcę premiową 8 milionów. Podatki wyniosły 
16,497,000 mk., ale w tein 10/ miljon. na daninę, 
która nie ;est podatkiem zwykłym. Jest to zniko­
ma ;uma a nawet w tym bilansie są duże wątpli­
wości. Vralutv obce liczono po  kursie bardzo ni­
skim. T t ik  dolary po 2,000, gdy kurs był po 2,975, 
(unt szt. po 9 tys gdy byłv 12,409, franki po 175, 
gdy bvły 234. Przeciętnie liczono o jedną trzecią 
mnieb

Mówcą twierdzi, że przedstawia sprawę rze­
czowo i  nie myśli naśladować metody oszczerstw. 
Mówca wnosi o przyjęcie nagłości i odesłanie spra­
wy do komisji.

P. Radziszewski (Z. I.. N.) nie ma nic prze­
ciw temu. żeby przeprowadzić szczegółowe bada­
nie nad dział ilnością banków i ewentualnie po­
c i ą g n ą ć  winnych do surowej odpowiedzialności. (P. 
Klemensiewicz: Rząd Rządowi oka nie wykolę. 
Tow. Perl: Bankier bankiera myje), ale sprzeciwia 
<.ję temu, feby w motywacji ogólnego wnioski: na­
głego przemycano oszczerstwo przeciw jednemu 
b a n k o w i .  G św iid:za sie za nagłością i zgłasza 
wniosek, ażeby merytoryczna dyskusja nad tą 
sprawą odbyła się już jutro w pełnym Sejmie.

Wicemarszałek tow. M oraczewski zwraca uwa­
gę, 4* wyraz oszczerstwo nie naliży  do parlamen­
tarnych i przywołuje mówcę do porządku za użycie 
wyrazu: „szachrujecie" i za wyrażenie się w  spo­
sób ujemny o jednej z narodowości ziemię tę za­
mieszkujących.

Za nagłością oświadczyli się wszyscy, poczera 
odbyło się głosowanie czy sprawę odesłać do ko­
misji budżetowej, czy wądług wniosku Radziszew­
skiego postawić ją juz jutro na plenum. (Tow. 
Diamand. Chcemy tę sprawę zbadać. Okrzyki: Zba- 
dać:)

Wniosek p Radziszewskiego upadł.
Wśród zgłoszonych wniosków nagłych jest wnio­

sek 'ów. Diamanda w sprawie dezeigamzacji gro­
żącej salinom przez przeniesienie ich z r°d  koni- 
petrncii Min Przemysłu pod kompetencję Min, 
Skarbi.

Dzisiejsze posiedzenie raetak  o godz. 12 
w południe. PrzeZWa ob iaow a  między godz. 2 a 
4-:ą. Na porządku dziennym pierwszeństwo będą

miały sprawy dotyczące skarbawośri. W obfitym 
porządku dziennym znajdują się także wnioski na­
głe P. S. L. w sprawie zniesienia rozp. Rady Mi­
nistrów o utworzeniu komisji d li badenia cen i  zy­
sków.

ni ijitii nam
W NIOSEK NAGŁY  

posła d-ra Hermana Diamanda i tow. W\ 
sprawie dezorganizacji, grożącej salinom  
przez przeniesienie ich z kompetencji Mini- 
sterjum Przemysłu i Handlu pod kompeten­

cję Ministerjum Skarbu.
Rdzeń salin polskich znajduje się w  b. 

zaborze austrjackim. Niedomaganie rozwo­
ju tych salin za czasów austrjackich przypi­
sywano głównie tej okoliczności, że podle­
gały one Ministerjum Skarbu. Odpowiada 
lo charakterowi Ministerjum Skarbu, które 
z natury rzeczy traktuje wszystkie sprawy 
mu poddane ze stanowiska fiskalnego, & nie 
gospodarczego. W ysiłki Kcbi Polskiego I 
Klubu polskiego socjalistycznego w parla­
mencie austrjackim, aby przenieść saliny 
pod kierownictwo austrjackiego Ministe­
rjum Robót Publicznych, któremu podlega­
ło górnictwo, nie odnosiły skutku. To też je­
dnym z pierwszych czynów W ydziału Gór­
niczego Polskiej Komisji Likwidacyjnej po 
rozpadnięciu się Austrji było przeniesienie 
salin pod kierownictwo tegoż W ydńału, 
którego funkcje następnie objęło Mimste- 
rjum Przemysłu i Handlu w Warszawie. 
Fakt zwolnienia salin z pod wpływu fiski- 
listów przyjął cały kraj z aplauzem. Skulki 
okazały, że myśi ta była zbawienna, albo­
wiem produkcja soli w  r. 1921 wzniosła się 
na 301.612 z 187.097 w  r. 1913, a wydaj­
ność robotnika wzrosła ze 153 kg. w r. 1913 
na 187 w r. 1921. Etat urzędników spadł 
z 67 za czasów austrjackich na 35 w r. 1920, 
a 24 inżynierów w r. 1922, Koszta zaś wy­
dobycia soli wzrosły w mniejszym stosunku, 
aniżeli koszta wydobycia węgla w przed­
siębiorstwach prywatnych.

Bardzo znakomite te wyniki byłyby bez 
porównania lepsze, gdyby nie tamujący 
w pływ Ministerjum Skarbu przv łożeniu 
koniecznych inwestycji, ale Min. Skarbu o- 
czarowane dążnością chwilowych docho­
dów, a nie mając gospodarczego zrozumie­
nia dla zwiększenia dochodów drogą polep­
szenia metod produkcji, unicestwiało i naj­
lepsze pomysły. Teraz drogą niezrozumia­
ła. nie wiadomo z jakich powodów i dla ja­
kich celów, stanął pakt między Ministrem 
Przemvsłu i Handlu a Ministrem ^Skarbu, 
mocą którego jeden drugiemu, niby jako 
surprisę, oddaje saliny. Interes publiczny i 
szerzej zrozumiany interes Min. Skarbu 
wymaga, aby tych spraw nie tykano, a w  
szczególności — by tego nie czyniono bez 
zgodv Sejmu.

W obec tego podpisani wnoszą: Sejm
wzvwa Rrad,  a ż e b y  pozostawił salinv w za 
rządzie Ministerjum Przemysłu i Handlu 
jako w ładzy fachowo do tego powołanej, 
by się wstrzymał od wszelkich ryzykow­
nych eksperymentów organizacyjnych.

Pod względem formalnym wnosimy o 
odesłanie wniosku do Komisji Handlowo- 
P rzem ysłow ej.\ <
W arszawa, dn. 6 kwietnia 1922 r.

*) Dziś mnU, jutro tobis.

W  sorawie powyższej przedstawiciele
Z. P. P. S., tow.tow. Bobrowski. Diamand i 
Klemensiewicz odbyli wczoraj konferencję 
z ministrem przem. i handlu, p. Ossowskim, 
żadąjąc oddania produkcji soli pod nadzór 
min. przemysłu i handlu, a sprzedaży 
min. skarbu. Minister Ossowski uznał ra­
cjonalność tych żądań.

Kroniia seirnuwa.
Wczoraj na wstępie plenarnego posie­

dzenia Z. P- P- S. tow. Barlicki uczcił w  
knotkiem a serdecznem przemówieniu tow. 
D a sz y ń sk i 2go i Jego niezmordowaną pra­
te. poczem v imieniu klubu zaofiarował ju­
bilatowi piękny upominek w postaci zegara 
biurkowego. , ,  , , irtn_

Po posiedzeniu Izby w  bufecie sejmo­
wym odbył się bankiet, w  którym wzięli u- 
dział liczni towarzysze.

K O M ISJA ZAGRANICZNA.
Pr^ed porządkiem dziennym pp. Dą­

browski i R ata j zapytali przedstawicieli 
Rządu o sprawę protokółu ryskiego. P. Dą­
browski usiłował nadać zapytaniu charak­
ter wycieczki przeciwko posłowi Jodce, p. 
Rataj zwrócił uwagę, i e  stosunek M. S. Z. 
do jego przedstawicieli zagranicznych wy­
gląda dosvć dziwacznie; zdarzają się 
ste wypadki dezawuowania, jak było z F i­
lipowiczem, a teraz do pewnego stopnia z

^ °Ukp. Ponikowski w  odpowiedzi podkreślił 
dobre strony faktu podpisania w Rydze 
wspólnego protokółu z Rosją; zajjewnia to 
świat o naszych tendencjach szczerze poko­
jowych. Trzeba przyznać, że początkowo 
nie przewidywano talfiej formy załatwienia 
sprawv: p. Jodko udaje się do Genui, by 
bezpośrednio wyjaśnić p. Skirmuntowi 
przebieg rokowań ryskich i wziąć udział w  
obradach konferencji.

P. R ałaj stawia wniosek wyłonienia 
specjalnej podkomisji dla zbadania tekstu
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instrukcji, udzielonych p. Jodce i posłowi 
polskiemu w Moskwie p. Stefańskiemu.

P. Śliwiński uważa, że rozpatrywanie 
tej sprawy bez udziału p. Skirmunta jest 
niemożliwe. Proponuje odroczyć ją aż do 
powrotu ministra.

Po krótkiej dyskusji wniosek p. Śliwiń­
skiego został większością głosów przyjęty. 
Rzecz ciekawa, p. Grabski, prezes komisji, 
popierał wniosek p. Rataja,' ale Z. L. U. gło­
sował za propozycją p. Śliwińskiego.

Z KOMISJI WOJSKOWEJ.
Na wczorajszem tajnem posiedzeniu Komisji 

Wojskowej, w którem brał udział min. Sosnkow- 
ski, przedstawiciel M. S. Z. oraz M. S. Wewn., o- 
mawiano sprawę knowań, prowadzonych przez ro­
syjskie organizacje monarchiczne na terenie Rze­
czypospolitej. Po dyskusji postanowiono zwołać 
wspólne posiedzenie komisji wojskowej i spraw za­
granicznych dla szczegółowego omówienia lej spra-. 
wy,

Następnie p. Łabęda referował sprawę odro­
czenia służby wojskowej ochotnikom i poborowym 
z lat 1901 i 1902. Komisja przyjęła do wiadomości 
motywy odnośnego rozkazu Min. Spraw Wojsk, i 
wyraziła życzenie, aby przyznano odroczenie' 
wszystkim ochotnikom i poborowym, kiórzy sa. słu­
chaczami kursów maturalnych i szkół zawodowych, 
na równi ze słuchaczami wyższych uczelni i szkół 
średnich. Czas do którego odroczenie ma obowią­
zywać będzie ustalony w porozumieniu z Min. O- 
światy. Następnie przyjęto uchwałę następującą: 
Wzyw* sią Rząd, aby wydał rozporządzenie zape­
wniające ochotnikom i poborowym powrót do 
miejsc zarobkowania i pierwszeństwo w otrzymy­
waniu posad przez państwowe Urzędy pośrednic­
twa pracy.

ROZBUDOWA MIAST.
Wtzor.-ij odbyło się wspólne posiedzenie ko­

misji skarbowo - budżetowej i komisji miejskiej, 
na którem rozpatrywano projekt ustawy o rozbu­
dowie miast.

Po dłuższej rozprawie przyjęta art. 5 w brzmie-- 
niu następującem: „Banki, instytucje finansowe o- 
n z  kinematografy, zajmujące pomieszczenia dia 
biur w lokalach które po lym stycznia 1918 r. były 
używane jako mieszkania, o ile w swych budyn­
kach nie mają pomieszczeń, obowiązane są najdalej 
do, 2 lat rozpocząć budowę własnych domów miesz­
kalnych, ale nie więcej niż 'eden dom w okresie 
dwuletnim w danej miejscowości, o takich przy­
najmniej rozmiarach jakie zajmują na pomiesz­
czenia biurowe. O ile wspomniane instytucje w o- 
znaczonym terminie do budowy nie przystąpią, lub 
nie będą jej prowadzić według zatwierdzonego 
przez gminę planu budowy, magistrat uprawnio­
ny będzie podwyższyć ira xornorne aż do stukrot- 
ncj wysokości Banki i instytucie mają prawo ko­
rzystać z kredy tów przewidzianych tą ustawą-'.

Art. 8 projektu ustawy daje prawo gminom 
miejskim wywłaszczać na cele rozbudowy grunty 
tiezaibudowanp, budynki niewykończone, grcjżące 
zawaleniem, lub nieubezpiecz-me od ognia. Wy­
właszczenie może nastąpić na podstawie uchwały 
Rady Miejskiej; musi być zatwierdzone przez wła- 
oże samorządowe i po wezwaniu właściciela, aby w 
terminie sześciomiesięcznym rozpoczętą budowę 
prowadził dalej, a w okresie dwuletnim dokończył.

W SPRAWIE DZIKIEJ PARCELACJI.
Poseł tow. Durczak i tow. Z, P. P? S. wnieśli 

do Prezesa Głównego Urzędu Ziemskiego interpe­
lację w sprawie dzikiej parcelacji obszaru dwor­
skiego dóbr hr. Tarnowskiej w gminie Gilowice pow. 
Żywiec.

Interpelanci zapytują P. Prezesa co zamierza 
nczynic, aby przy parcelacji wspomnianego obsza­
ru były w całej pełni poszanowane przepisy usta­
wowe, oraz — aby otrzymali ziemię ci, którzy ją 
r.d szeregu lat dzierżawili oraz czy skłonny jest 
P. Prezes unieważnić załatwione kontrakty, a win­
nych niesprawiedliwego zakwalifikowania do zaku­
pu ziemi pociągnąć do odpowiedzialności?
SPRAWA PETYCJI WNOSZONYCH DO SEJMU.

Komisja prawnicza rozpatrywała petycję wsi 
Sokolniki w sprawie niewłaściwego przydziału zie­
mi. Komisja uznała petycję za podlegającą kom­
petencji władz wykonawczych.

Z związku z tą sprawą komisją na wniosek pp. 
Krzyżanowskiego i Hartglasa postanowiła zwró­
cić się do Marszałka z prośbą o przekazanie Kon­
wentowi Senjorów pytania, czy komisjom sejmo­
wym przysługuje prawo i obowiązek merytorycz-

fcofejraicfcwa, pracy f opieki spolecsnw}, ufceńpAecaeó 
społecznych, wyznsnńowydh i toltanałnych. Ze stro­
ny czeeisiiej, do komisji wchodzą; p. Karol iPołaek, 
z mUn. sprawiedliwości, Vaffioudh, del. min. oświa­
ty, ReciwaS, prezes1 Sąńu eter. w Pradze, dir. Totu­
sa ref. spraw poMcich w czepkiem M. S. Z. JBofcte 
delegacja skfedia się z prof. Haffljana, dr. Wl. Ja­
błońskiego, radcy prawnego inSn. sprawiedliwości, 
L. Eckerta z min. oświaty, dir. H. Bartonem, insp. 
pracy w Biefelbu.

•Deiegaojj, czeska przybywa dzisiaj. 'Pierw «»  
wspólne posiedzeń :e odbędzie się w sobotę.

Narady potrwają kilka dni.
*$ *

©o- Moskwy wyjeżdża w najiblfesay»h dniach p. 
|  tVT. Lądki, mianowany radcą hawdłowyim poselstwa 
j polskiego.
i  * * *

Prezydent 'Ponikowski wyjeżdża do Osbrowta 
w Poznań stóem, a stamtąd w sobotę samoefaedem 
dó iPoBHKWłia, gdiaie weźmie udział w uroczystościach' 
związanych z ifflififocją dźifelnioy pruskiej.

Lisi is. 0f!«.
Tow. poseł Czapiński, który w swych artyku­

łach. broszurach oraz ostatniej mowie sejmowej 
zacytował ultraklerykalny „Przegląd Powszechny" 
jezuity ks. Urbana, otrzymał od tego ostatniego 
nast. list; /

„Panie Pośle1
Odkąd Pan Poseł zaczął zwracać uwagę pu­

bliczności na „Przegląd Powszechny" liczba pre­
numeratorów podniosła się o 50 proc. Przypusz­
czając, że jest w tem cząstki zasługi Pana Posła, 
pragnę się zrewanżować i dlatego poleciłem Admi­
nistracji, aby nasz miesięcznik stale posyłała pod 
adresem Pana. Z treści bowiem wzmianek Pana 
Posła o niszym Przeglądzie mogłem wywniosko­
wać, iż znanym jest Mu tylko jeden zeszyt Prze­
glądu. Wdzięczność moja wzrośnie w dwójnasób, 
jeżeli Pan Poseł będzie łaskaw podawać do wia­
domości Sejmu treść każdego zeszytu, byleby nie­
co dokładniej i obszerniej, niż to było ostatnią 
razą (?).

Z wyrazami wdzięczności
Servus Urban, J.“

Podrażnienie ks. redaktora aż nadto widoczne.
Ks. Urban jest jednym z najzaciętszych klery- 

kałów w Polsce. W Krakowie znaną jest jego wal­
ka z filantropijną działalnością amerykańskiej Y. 
M. C. A. W swym „Przeglądzie" doszedł w klery- 
kałnera zacietrzewieniu aż do takich twierdzeń, że 
ci (nawet endecy!), którzy podpisali pokój Ryski 
„zdradzili" (!) Polskę — albowiem (zdaniem jezui­
ty) Polska winna była walczyć dalej na wscho­
dzie w imię szerzenia katolicyzmu.

Teraz markotno się zrobiło ks. Urbanowi, gdy 
wreszcie należycie oświetlono jego osobliwą robotę.

Czyniąc zadość prośbie ks. Urbana, tow. Cza­
piński — jak słyszeliśmy, gotów jest uwzględnić 
jego życzenie i „poda do wiadomości" Sejmowi 
inne wybryki ks. Urbana.

Poza tem dowcip z posyłaniem pisma przeciw­
nikowi — to dowcip stary! Gdy nasz „Naprzód" 
krakowski został w swoim czasie wyklęty, tow. 
Daszyński zarządzał wysyłanie „Naprzodu" kar­
dynałowi Puzynie i biskupowi tarnowskiemu Łobo- 
sowi — w podziękowaniu za .reklamę" dla dzien­
nika socjalistycznego. Dowcip więc jest stary. Tyl­
ko, że w temtym wypadku odpowiadał prawdzie, 
natomiast powiększenie liczby odbiorców „Przeglą­
du" jezuickiego o 50 proc. z powodu „reklamy" 
tow. Czapińskiego ośmielamy się „między bajki 
włożyć".

Z prow incji
Łuków.

, (Korespondencja własna).
Frzebieg wiecu P. P. S. — Samowola kacyków po­
licyjnych w Łukowie, — Jak to było z drzewem 

obszarnika p. Lewickiego.

W niedzielę, dn. 2 kwietnia odbył się u nas 
wiec przy udziale 2 tys. osób, na który przybyli z 
Warszawy tow. tow. A. Szczypiorski i E. Dąbrow­
ski.

Mówcy scharakteryzowali obecne położenie 
Polski, oraz politykę Rządu i Sejmu, idących na ! 
pasku interesów klas posiadających. Zebrani u

. . . ' . chwalili jednomyślnie rezolucję, stwierdzającą, żenego załatwienia petyc)i, czy też petvc e te ma ą c . . . . .  . ■ . , . , .i „ .  . . . .  _ . , . , . . . .  . 5 bejm dzisiejszy me jest w stanie załatwić paią-być balctowan^ jedynie, jako materjał do wniosków j    ,  .  . * .    . __
ustawodawczych i interpelacji. Komisja prawnicza 
jest zdania, że petycje winny służyć tylko jako 
materjał do powyższych celów.

Hronika portpczna.
5 b. m. odbyło się trzecio z kotei pceiedaewSe 

JWsfco-Rosyjeko-Utanińskiej -KamSisja Roaraebu .ko- 
poświęcone omawianiu sprawy rozrcrfiunfku z 

tytułu pretensji do rosyjskich państwowych feas o- 
SBcaędncści.

Komisja nie doszła do uzgodnienia pcgliądów w 
•prawach powyższych i ma wniosek Delegacji Rosyj­
skiej posiedzenie zostato odrocfflcme dio dnin fi b. rrt.
Tymciaaiseim ma być czynna podkomisja, wyło- 
niuna ma wniosek delegacji Pcfekiej, której powie, 
nono przygotowań®© podstaw do uzgodnienia sta­
nowisk obu delegacji w ama witanych sprawach.

ROKOWANIA POLSKO-CZESKIE.
Wbzoraj po ,poł. odbyło się pierwsze powiedzenie 

delegacy ipolaktoj do polsko-czeskiej koni. mie&z. dla 
spraw Śląska C'>eszy®ski©gio, Spfeea i Orawy. Zada­
niem tej komisji będzie uregittorwsrae wszelkich 
spraw ,mb. terenie plebiscytow ym r  r'feo.-i*- o r  w 
moiejszOBca narodowej, acitartoirstraąfi satmorz^cUrweg, i gwizdaniem i wrogiemi okrzykami,

-ych spraw bezrobocia i drożyzny, albowiem jest 
on w większości swej reprezentantem interesów bo­
gatych chłopów, obszarników i fabrykantów, a rząd 
prowadzi politykę nieudolną.

Rezolucja protestuje przeciwko masowemu wy­
dalaniu robotników rolnych przez obszarników i 
domagając się od Rządu, aby wymógł na obszar­
nikach zaprzestania tej akcji, żąda przeprowadze­
nia reformy rolnej, wcielenia w życie konstytucji 
oraz protestuje przeciwko nadużywaniu przez kler 
haseł religijnych w walce politycznej, prowadzonej 
w interesie reakcji polskiej.

Wyrażając zaufanie klubowi P. P. S. w Sej­
mie, rezolucja stwierdza, że tylko Rząd robotniczo- 
włościański odbuduje Polskę, uruchomi przemysł 
i poprawi położenie ludu pracującego, osłabiwszy 
reakcję.

Po przyjęciu rezolucji zabrał głos miejscowy 
sędzia pokoju Lewancewicz, endek, który zakry­
wając się płaszczykiem bezpartyjności, zaczął na­
padać na P. P. S. Zebrani jednakże nie chcieli 
go słuchać, wypominając mu. jak to starał się o 
tu. aby sprawy o eksmisję fornali jaknajszybciej 
załatwiać, pozostawiając inne, *ieraz b. ważne na 
boku. Rzetelną odprawę p. sędziemu dał tow. 
Szczypiorski. Pan sędzia opuścił wiec, żegnany

Musimy podkreślić, że z rozporządzenia jakie­
goś miejscowego kacyka, wiec odbywał się pod 
eskortą policji konnej i pieszej, uzbrojonej w ka­
rabiny z najjżonerai bagnetami. Po wiecu komen­
dant policji miejscowej, p. Morisz, zaczepił na uli­
cy tow. Szczypiorskiego, żądając wylr gitymowania 
się. Temu, bezprawnemu , żądaniu p. komendanta, 
tow. Szczypiorski kategorycznie odmówił.

W sobotę, dn. 1 kwietnia r. b. odbył się tutaj 
zjazd służby folwarcznej.

Policja i starostwo czyniły wysiłki, aby zjazd 
się nie odbył. A więc przedewszystkiem — refe­
rent starostwa, p. Głowacki, wezwał do siebie in­
struktora związku, tow. Padraka. Ponieważ tow. 
Padrak wyjechał do Siedlec, w jego zastępstwie 
przybył sekretarz związku Iow. Sawicki.

I oto p. Głowacki zażądał od tow. Sawickie­
go odłożenia zjazdu, grożąc, że w razie niezasto­
sowania się do jego żądania na zjazd nie zezwoli. 
Tow. Sawicki oświadczył p. referentowi, że zabro­
nienie odbycia zjazdu będzie bczjjrawiem. To e- 
statnie p. referent uznał za obrazę władzy i w 
kilka godzin później tow. Sawicki został areszto­
wany. Wreszcie trzymano tow. Sawickiego w cią­
gu sześciu godzin pod surową eskortą, nie pozwa­
lając nawet ruszyć się z miejsca. W końcu spi­
sano protokuł i oświadczono Iow. Sawickiemu, że 
będzie miął wytoczoną sprawę sądową.

Oto charakterystyczny obrazek praworządno­
ści kacyków łukowskich. Najwyższy czas aby wła­
dze ministerjalne zaczęły reagować na podobne 
kwiatki bezprawia i samowoli policyjnej.

Postępuje się jednak w ten sposób tylko w 
stosunku do klasy robotniczej — klasom posiada­
jącym zaś istotne przestępstwa uchodzą bezkar­
nie. Oto- przykład: pobliski dwór Ławki jest wła­
snością p. Lewickiego, a część lasu rządowego wrzy­
na się klinem w las p. Lewickiego. Zdarzyło się 
p. Lewickiemu, że oto ściął jedno czy kilka drzew 
w lesie rządowym. Pan Lewicki stanął przed są­
dem, który go uniewinnił. Ale oto wkrótce po 
sprawie p. Lewicki „zaokrąglił" sobie swą posia­
dłość. wycinając całv zapas drzewa, znajdującego 
się na tym klinie. Drzewo oo stosunkowo taniej 
cenie sprzedał różnvm nabywcom. Gdy się oka­
zało, że drzewo będące w dosiadaniu nabywcy, 
pochodzi z lasu rządowego, policja część tego drze­
wa skonfiskowała. Ale p. Lewicki jest najzupeł­
niej spokojny. Nikt się tą sprawą nic interesu­
je i „wszystko jest w porządku". Pan Lewicki 
jest pawet „b. gorącym patrjotą", który b. często 
poucza innych, jak należy miłować ojczyznę. To 
iednak nie może chyba stanowić przeszkody do 
wytoczenia procesu p. Lewickiemu i wogóle, do 
wyświetlenia, w jaki to sposób p. Lewicki swój

majątek zaokrąglił kosztem rządowego. Wtajem­
niczeni twierdzą że o tej sprawie p. Lewickiego 
podobno dobre informacje posiada komendant po­
licji p. Mcrytz, który lak troszczy się o „spokój” 
w mieście uaszem i tak mocno zaniteresował się o- 
sobą tow. Szczypiorskiego,

Żyrardów.
(Korespondencja własna).

Dńk 2 b. m. odbyło się tu  wato© zebranie Klu­
bu Robot.itozego.

KLufb R-ob- îLczy w Żyrardowie założony został 
w roku Ml®, przy czyaneui poparciu P. P. S. Kluib 
roawijiil się bardzo szybko, a że miał charakter 
czysto Icteaawy, choć bezpartyjny, więc raził 'bardzo 
panów z pod' anafku Bóg i Ojczyzna, 'którzy postano­
wiło a wszelką cenę opanować zarząd 'klubu, by się 
później połączyć a iiwiemi żóltenić stowarzyszeniami, 
których cala dziolatoość „oświiaMwać* ipriega na 
śpłewawru w kościele, a od czasu do czasu aa  wy­
stawieniu 'jskiejś sztuki teatralnej.

Zebranie odibyiio się pod przewodnictwem tow. 
Kowaiteki'ego. Tow LysaaaweJti * 4 } ł  sprawoad'amie 
Zarząd®, które zostało przyjęto. Punkt o działalno­
ści na1 przysEtość oraz o taktyce rototo iczych iai- 
‘Jytiuoji oświatowych referował tow. Orhik, który 

j podkreśl'1! konfecamość współdziałania Klubu z  ca­
łym. klasowym ruchem robotni czym na terenie Ży-
rardówia.

iPrzenitóiWieuile tow. Orlika nie tralilo do prae- 
koaasia żółtych, którzy wszczęli hałas, chcąc tom 
zmusić cet«rentn do zajęcia immego stanowiska, lec* 
Zdecydowana postawa większości, obecnyęjj data im 
,ro zrw.umienia, że: niema dlla nich miejsca w klu­
bie.

(W końcu 'przemówienia, tow, Orfik postawi 
wnioski, które przeszły ogroauną większością gło­
sów miedzy iitrfieroi: o konieczności centraOmzacji 
robotaicaycfa ńs-tytocji oświatowych, o braniu u- 
dzaalu w demorastracjoch 1-go maja oraz w oprawi© 
zwrócenia silę do Zarządu fabryki; i  insiyt-uc.ii rzą- 
:iowych ^  samorządowych, ceilem -szyńcbpia subsy- 
djwm na szerzenie cśwdaty wśród 'klasy robotniczej.

Jesiti to oSharskteirystyczEe dla panów a pod' zna­
ku żółtego, ife kiedy klub a trudem powatatweł, ,pray- 
glajdal się tentu obojętnie; dte>® zaś, gdiy majątek 
klubu jest diuży, chcą go opamoiwaić, majątek .prze­
lać d'o swych instytucji' i1 spaczyć ideję płaoówSa 
proleła-rfaickiej, z takim trudem abudiawasiej.

Ale klasa1 robotraicssa piknie strzeże ®wy©h pte- 
có'wetk. Do współpracy zaipir*szsamiy wsziystikicih ro­
botników, lecę, nie peewołiimy na, spaczenie naszej 
idei! Obecny.

T E L E G R A M Y .
Przed konferencją w Genui

ROLA FR A N C JI.
Paryż, 5 kwietnia. (PAT). Havas. — 

Dziś po południu u Poincarego odbyła się 
przy udziale ministrów narada delegatów i 
rzlczoznawców francuskich na konferencję 
genueńską. Seydoux przedstawił sprawę 
porządku dziennego, oraz zagadnień tech­
nicznych, omawianych przez przedstawicie­
li państw  sprzymierzonych w Londynie. W  
toku obrad de Lasteyrie poruszył sprawę 
pożyczki międzynarodowej, poczem zabrał 
głos Poincare, wyjaśniając w swoijn rozu­
mieniu rolę Francji na konferencji w Genui 
i zaznaczając gotow ość Francji do wzięcia 
udziału w pożytecznem dziele odbudowy 
gospodarczej Europy, pod warunkiem usza­
nowania praw Francji. Poincare przypom­
niał, iż konferencja ma nie rozpatrywać 
problemów politycznych, tylko ekonomicz­
ne i przedstawiał rozmaite ewentualności, 
oraz sprawę stanowiska, jakie w stosunku 
do nich będzie musiała zająć delegacja 
francuska. Poincare oświadczył, iż wszelkie 
decyzje zależeć będą od rządu, zaś delega­
cja francuska nie będzie się związywać za­
leceniami konferencji, której uchwały będą 
definitywnie przyjmowane przez parla­
ment.

LLOYD GEORG E.A POINCARE.
Paryż. 6 kwietnia.  ̂(PAT). (Wied. B. 

K.). — „Echo de Paris" donosi, że w cza­
sie jutrzejszych narad z Poincarem, które 
odbędą się na Quai d'Orsay, Lloyd George

będzie prawdopodobnie próbował raz jesz­
cze skłonić Poincarego. aby wziął osobiście 
udział w konferencji genueńskiej.

STANY ZJEDN. A KONFERENCJA.
Londyn, 6 kwietnia. (PAT). Radjo. — 

Wobec sprzecznych doniesień prasy, o- 
świadczono ponownie w Białym Domu w  
Waszyngtonie, że Stany Zjednoczone w  
żadnej formie nie będą reprezentowane na 
konferencji genueńskiej.

PROGNOSTYKI P. BRATIANU.
Bukareszt, 5 kwietnia. (PAT). Radjo. 

Bratianu, wyjeżdżając wczoraj wieczorem 
na czele delegacji, udającej się do Genui, 
oświadczył w gronie zaufanem, iż nie przy­
puszcza, aby pobyt zagranicą przeciągnął 
się ponad 3 tygodnie.

— Wyjawi fcamdleraa Rzeszy do Genui, który 
miał nastąpić wczoraj, odłożony costal do daaA sa 
względu na przygotowywaną odpowiedź ma notę ko­
misji reparacyjlnieij.

— „Petit Paristem," dónosa, i i  Poiraoaire oćwiad- 
cnyt w mtodsielę Skirnwwitowi, i© Francja nie zgo­
dzi się ®a) wyrwania z obrad wstępnych przed fcoo- 
tereroeją geraueńską czterech państw sprzymierao- 
łąydh Europy środkowej. ,

— Do Londynu i do Rzymu madesdty wijado- 
irośo' jJkoby papież w maijH isrŁyim czasie miał za­
miar wysiać do przywódców poszczególniych delega. 
©j;i w Gcoud notę, w której przedstawione byłaby 
stanowisko Watykanu wobee konferencji 
skiej.

litr®  ii®  csiiRliiii
Bern Szwajcarski. 6 kwietnia. (PAT). 

(Szwajc. Ag. Tel.). — Dziś rozpoczyna się
tu .w stepra konferencja delegatów i rzeczo­
znawców państw neutralnych, zwołana na 
podstawie porozumienia, zawartego w 
Sztokholmie. Reprezentowane są na konfe­
rencji: Danja Holandja. Norwegja, Szwaj­
c a r a  i Hiśzpanja. Również posłowie wy­
mienionych paxistw będą uczestniczyć na 
posiedzeniach.

NAGŁA CHOROBA LORDA 
CURZONA.

Londyn, 5 kwietnia. (PAT). — W y­
znaczona na wtorek po południu konferen­
cja ministra Skirmunta z lordem Curzonem 
musiała być w ostatniej chwili odwołana z 
powodu nagłego zasłabnięcia lorda Curzo­
na. Lord Curzon wystosował do ministra 
Skirmunta list. w którym, wypowiadając 
żal z powodu fizycznej niemożności odby­

cia konferencji wyraża zadowolenie, że 
konferencja w Genui da mu w najbliższych 
dniach sposobność zetknięcia się z polskim 
ministrem spraw zagranicznych.

KONFEREN CJE W  LONDYNIE.
L o n d yn , 5 kwietnia. (PAT). —  W  cią­

gu swej bytności w Londynie minister 
Skirmunt miał sposobność widzenia się i 
dłuższej rozmowy z przedstawicielami 
świata parlamentarnego, przytem zarówno 
z deputowanymi unjonistycznymi, jak i z 
przywódcami Labour Party.

W  BRUKSELI.
Bruksela. 6 kwietnia. fPAT). — Mini­

ster Skirmunt przybył tu dn. 5 b. m. i za­
mieszkał w hotelu poselstwa. Po obiedzie, 
wydanym przez posła Sobańskiego, odbyło 
się przyjęcie dla sfer politycznych i towa­
rzyskich. Dnia następnego p. Skirmunt był 
na audjencji u króla i królowej, poczem 
na śniadaniu u ministra spr. zagr., Jaspara. 
Min. Jaspar wręczył p. Skirmuntowi wielką 
wstęgę orderu Leopolda. Po śniadaniu mi­
nistrowie odbyli naradę w sprawie sytuacji
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dla kooperatyw, zrzeszeń oraz odbiorców prywatnych 
od 1 worka

W y siie ia f  Z a o p a t r y w a n i a  M. m. s t  W. 
Kredytowa 2, pokój 9.

politycznej. W godzinach popołudniowych 
minister Skirmunt wizytował burmistrza 
Brukseli, Maxa oraz kardynała Merrier. 
Na wieczór naznaczono konferencję z p. 
Hymansem, poczem p. Skirmunt obecny bę­
dzie na przyjęciu u ambasadora angielskie­
go. Jutro o godz. 14-ej m. 30 minister wy- 
ledzie do Genui razem z delegacją belgij­
ską. \

Saraw3 EMifik WoJi
ANGORA A UCHWAŁY KONFERENCJI 

3-ch MINISTRÓW.
Konstantynopol, 6 kwietnia. (PAT). 

Havas. — Rząd angorski w swej odpowie­
dzi np propozycję zawieszenia broni doma­
ga się wycofania wbjsk greckich poza głów­
ną linję strategiczną: Eski-Szehir — Kuta- 
hia — Afium ivarahissar w ciągu pierw­
szych 15-u dni. z reszty zaś terytorjum oku­
powanego. a między innemi i Smyrny, w.ter­
minie czteromiesięcznym. Rząd Angory wy- 
raź a zgodę na automatyczne przedłużenie 
rozcjmu na dalsze 3 miesiące w razie, gdy- 

rokowania pokojowe nie zosta­
ły do tego czasu ukończone. Rząd angorski 
nie miałby nic przeciwko temu, aby ewa­
kuacja odbyła się pod kontrolą państw 
sprzymierzonych i aby wojska tureckie zaj- 
mowarv miejscowości ewakuowane przez 
wojaka greckie nie'później, jak w 15 dni 
po dokonaniu wzmiankowanej ewakuacji.

— ArastiraKjsIld prezydent inlBr>rtn5w HwgJres 
®te zgodził si© aa to, aby wojaka swahraffiijiJfeiie sao- 

•■wystane .jako gsunntffliottt «a GaiBpcłlii.

i ł  im linii J tó rsa
MANIFESTACJA MONARCHISTY1CZNA W WIE­

DNIU. v
Wiedeń, 6 fewtotate. (PAT). (W ied. B. K.) Dtaś 

ran© odbyło się. w ta k ś e te  ńwt Ssezepama requiem  
wt zsonrfegD Karola Habsburga. Obeoar by®: bal ae- 
lerz Schaber, mir.rrJrowie^ generałowie, oficerowie, 
tałoofccrwile strocnuiotiua cbiraeśCTjańsikn^pofecianiego, 
Adka osó© b rcxteiny IlabsftwTgów; oraz pirbl/cnnietść. 
Po mszy usłała s ię  pewna część racaeetaŁków przed 
pariamera-t. wznosząc po drodae cfcrayfei raa cześć 
H«!bsbwrgórw i  ceraraa Ottona. Pochód śpiewa! hymn 
cesareki Przed pcrtemenfein.ipoflBeja roaproszyła die- 
■WMtiiaMtów. 12 osób aresztowano. Deportacja de- 
manstraretów tria"* się do pwwydiefflia ZgiramiadBeBEa 
Narodowego W«u^V’mhfc« ą i i  za&jda’a od niego, 
aby n* maik żałofoy flagę aa partsaneocie
do patowy masztu. WoiaskiTchuer odmówił temu 
żądaniu,

wiadomości, co następuje: Prezydent pol­
sko-niemieckiej konferencji, Calonder, za­
prosił obu pełnomocników na konferencję, 
aBy poddać ostatnim naradom spoinę kwe­
stie likwidacji niemieckich majątków w pol­
skiej części Górnego Śląska. Narada ta ma 
się odbyć w sobotę, 8 kwietnia o godz. 11 
przed południem. O ile ta ostatnia próba 
dojścia do porozumienia nie da konkret­
nych rezultatów, prezydent Calonder wez­
wie obu pełnomocników na ponowne posie­
dzenie w środę, 12 b. m. o godz. 11 rano, 
gdzie wystąpi w  roli arbitra i ogłosi swoje 
orzeczenie.

— WedJug T’tademraSci, cteyraanych z Csyty, 
■wojska republika D&toktogo iWrehodiu rozpoczęty o- 
fensywę WBftaż boji. icotei Uasuryijislripj mr kiert&i- 
fca m  Jowemiowkę i  Spask.

. i—  Rząd angtoJstó skJerowaS do państw «pnsy- 
mSeraanych notę, w  kló-nej oówiafjfcza, źo no ■wzglę­
du ma to iż AmgUja pławić Ibędiaie musiała piroc&nity 
od zaciągniętych w  Amwryoe dŁugftw, zaśti-zega so­
b ie  rząd angitolski prawo rażądania od pa&ffiw 
śpezyraieaHBnydh oaplacO ta AagjSjji procentów od 
przynależnych jej od spraymieraeńeórw wierzy,tel- 
mości.

— Eamńsja koalicyjna ■zefeornoKEikowała rządo­
wi biiFgairskii-emu, i,o ca 'fok bieżący rstę orfsakońo- 
wcwcfą dla Bm'gar)' uipt'itono tm 10 mraij. (r. etotycti, 
racę zaś na rok p& pvij en> 20 ntilj. tr. ztełydh

•— Przywódca komisalrtów ><• Gdańsku, pooeS 
Rsmpe udał się dm&a 4 b. m. do Berlina, cetom od­
bycia tam narady z Cz-teartoem i  prsejeżdiżajacą
dio Gemoi ćWtogwją swwiidtą.

— B-.łdżeit Rnnnmnji na rek 1022 przowidlaje 
zintóiejsEMito staniu Kezefowego ammji z» 150 rta 125 
tysięcy tadzi ze wzg.todów cerr^.ędrjoiśeiflaryich,

— Paptoż. przyjął, na audiencji poUsSnego mć- 
aisttra .pelfawrnxuego, SkrnytWrega.

— Onegdrij przjtl'ytd ’ z Krakowa do Sosnowa 
wycieczka mtodztośy f! i^msrtowiaatoktoj.

— Qrregdtejf ppzyfcŷ  do CrsaiM n̂iM iprezydlenit 
MOTeramidi. Po przyfcycótt do ar/,? sta; pwitoiT go  suł- 
im  Mulej Juffsdf W odpowtodci iMiffleratod eiapeiw- 
ni! su.ftena, że  Frencja zawsja© stać ibędato oa etaaay 
praw Majioikflca.

— Nb w cserefnzeim posiedbetoSu *iastrjwri!riego 
igromadzeniia narodowego socjal-donvcfcraoi wmieSIi 
do rasdar tete iye itauję  w  spraw ie obecności kea»cte- 
rm  S.hobera i  mii iistrów o®, nabożeństwie iatobaeim 
aa %. aesaTKt 'Karoia.

—  Sorcs zauartogo b. króla Kamuśa m a być 
pnaewwiesiisffl© do Austrii.

WALKA W ŁONIE PARTJI KOMUNI­
STYCZNEJ.

Gdańsk, 6 kwietnia. (PAT). — „Dan- 
ziger Zeitung" donosi z Moskwy: Stosunki 
pomiędzy lewem skrzydłem a ̂ centrum par- 
tji komunistycznej w ostatnim czasie nad­
zwyczajnie się zaostrzyły. Lewica wydała 
odezwę, w  której protestuje przeciw zmia­
nie dotychczasowych pcHlstaw polityki par- 
tji, oraz przeciw kompromisowi z burżua- 
zją, przygotowującemu się w Genui.

UWIĘZIENIE KOfeŁĄTAJOWEJ.
Gdańsk, 6 kwietnia. (PAT). — „Dan- 

ziger Zeitung“ donosi z Moskwy: Przywód­
czyni lewicy komunistycznej, Kołłątajowa, 
została osadzona w więzieniu,

W
Moskwa e  kwietnia. (PAT). W  draim 5 kwdwt- 

nja odbyt się w Mostowi® zjaad dowódców ceeirwo- 
kawaieiji z  udzls’esn 100 dleCegatóW. Na 

obecni b>ii Frunae i Buditoany. Obrady ea g a l K»- 
mreniedr, zaznaczając, iż celom  zjazdu jest w  m rS  
poleoeń Trockiego «:tetonie zapatrywań w .ifcwestji 
wwwikolenifl. organizacji oraz <Ma!»lnoaci straite- 
g::rzm®j i tafctyca»»j czerwonej k w a ler ji.

h!in n  a rwifly - .
*, 6 AtłSetaSa. (PAT). (Havas). Watykan

pog’cskom, jnkoby na skutek układu. % 
ildelaani rządu sowieckiego zamierzaj wy- 
tosji ui-sjo-.auaŁy. s

Ilia !0 ;0 iS  fS r ii l i f fS
newa, 6 kwietnia. (PAT). — Sekre- 
-igi Narodów oficjalnie podaje do

J i i l i ł i i ? la liifi
(W dniu dstotojasy-m o g. 5  ł  <pól na placu Tea- 

traitoym odbędato s ię  wtoo lokólarów a  wilęc i  
Waaz, sobłotetorey, których j|ś«t dztostoSki tysięcy 
w  |W «a«nrt». Na wtocu tym nie. ipowton© brak­
nąć titkego z Was, bo t:,m war/.yć silę będą Sosy 
Wasze.

. Sublotetoffzyt na wiec sfeswerto Bctztni© —  
pod właaaym feransfpssreatea. Tam m usi brić roz- 
skrzygnięty los auiblakctera'v i  jogo iWern®, fetory 
a&« za/v>isae idzie w {wave z w  toro. ccn kkajana, «  a 
której to spraecsncści totewafirw tosaniemitaaiik sko- 
rzysiać pnagnto, agddind® za etsjrero .pirsyslowścm: 
gdzie aię diwódi kióci — tam iiaed (kamtoniicani k) 
feozzysta. •

Studiem®, studerflM, wboJmAcy, mcbottióce. wraęd- 
nocy, handłowyy, wscysey praeujęeiy fizyca.aie i w* 
mystowo, ibea różnicy wyasnań i  poglądów, ^ńatw- 
caie sdę liczinto!

Ijos Wiaszi jest w  ręla3dh Waszych.
Komitet nrgajtł«a«yjny 

Związku sublotat«riń.w.

* f
i i

ffnii perlił
Komisja arly■istyczna

Kope

obchodu 1 maja 
wzywa wszystkich tow. i sympatyków, któ- 
fzy kiedykolwiek brali udział w teatrach 
.̂mi^ors^ ch aby zapisywali się w biurze 0 .  

K. R. (Al. Jerozolimskie 6) u tow. Glisz­
czyńskiej.

Odwołanie W  pląlAc, dn. 7 b. m . posie­
dzenia komitetów i ogółnę zebrania nie od­
będą się z powodu wiecu w sprawie zama­
chu na ustawę o (Schronie lokatorów.

Odczyt. W niedzielę, dn. 9 kwietnia, o 
i j  rano w teatrze Powszechnym,

Chłodna 29, wygłosi odczvt tow. poseł Nor-*' 
bert Garlicki n. t. „Przedwyborcza ofensy­
wa reakcji . Bilety nabywać można w se- 
kretarjarie dzielnicy Jerozolimskiej, Chłod­
na 41.

Mas'iwk* u yyczoi'aij, 6 h. m. «  fabry­
ce 'Lilpoi,rw i1 'Rs.ua onfhyi® Aę. wsutoe tebrani© rotwt- 
aillflów tej f.jbrytki, tw fcfóreiai taw. T. Dfi'iigoanow- 
ślci wjigliaaŁi mowę o IP, tP. S. z  poŁfeą reak-
m -

'MóWiąć o  kotej.’y.':h .mourswstach waJSci, o  
dia<rajriers5e Sejmu i R.ag.4u, o  firzKprxrwakiaaftiiyieh ne- 
formach, o bearcijocao, idnayźoii®, tow. IX szwze-

g(Jhw (uwagę łfwWSe# na majnoiwsEy Batsach reeferj!
na ustawę o  ochr cnie 'lokatorów i  weswaj efeecarytfe 
<fo wziięciiia udziału w dzraiej-zym w eo u , mządaa- 
nym praess F . ‘P. S. na piisou TWrsitoyni.

— Promt 'rotwtrii'czy onusi tbyć jodinoEfj-, gdy 
idh cxtef o obremę interesów ruboteviczych — notom- 
czyi mówca.

— Niech iflje. P. P. 8.! — odpowfedtóala p e lta  
robtobaufeów hate febryczna.

nhnga.
(K orespondencja w łasna)

Dnia 28 lutego b. r. odbyło się zebranie partyj­
ne u tow. Tomaszewskiego, na którem przemawiał 
przybyły z Warszawy tow. S. Muller, informując 
towarzyszy o stosunkach w  Polsce.

Po krótkiej dyskusji uchwalono następującą re­
zolucję: „Zebrani domagają się od rządu urucho­
mienia fabryk i warsztatów pracy i wzywają Zwią­
zek P. P. S. o poparcie tej sprawy przed rządem, 
tak, żeby robotnicy polscy mogli powrócić do kraju 
i  żyć i pracować pomiędzy swemi' . y

Rezolucja została przyjęta jednogłośnie przez 
zgromadzpnych towarzyszy, w  liczbie przeszło 30 
Oftób. , L

Suń mfm
W piątek, dn. 7 b. m. o godz. 12 w p o ł.  

w teatrze Powszechnym (Leszno róg Żelaz­
nej) odbędzie się Walne Zebranie Dozor­
ców Domowych, zwołane przez zblokowane 
Związki zawodowe. Na zebraniu tym dele­
gaci zdadzą sprawę z przebiegu konferen­
cji.

Związek pr*rownikćw ffiojslrch, W otw ** 7 
m :  4, Dedś w  piisiWk, pwrfkbsaiteśe o  godr- 7 w. w  to- 
fc&te Zwiądeui adbędzrto aię postedaeni© Rady fN> 
rnefaejt Tawarzynao de/ęgiaci proszeni są  o ptoafe- 
tuahae '? beau’araiT'iooav© p.rayibyicte. Spmwy b. 
yułafi. t

Normy p'ar nauczycieli na miesiąc kwiecień.
Zeasrd' Gł. Zm i^Saa Zm r. N. P. S. śr . aa.wśadanfo, 
że ina pestofzeaiu w  dtdu 5 b. anL ustolij zgodni/© z© 
warowt^m dirCEjBjny, jafeo pfoetę aasadiaicią, za 1 go- 
*SBęTM *ji tygodtatową rocaaae od' 1 fcwtet.:fct <*h 
Warszanvy e  oketKeą t Łodzi t. oko&eą ntk. 90.500, 
dla Zagłębia z C ^ te h o w ią  f Noro, oradcmlakicai o- 
n a  feresów wadiiodmlch mk. 27.700, dte (pozcdteych 
miejswwoścS mk. 22A00. Zaraąd GSówny Z. Z. N. 
p. S. śr . zastrzega sntoie w  rasdio daJsz-ega wzrostu 
dirwśyany poaory.taą regutocję narany pteo w  ptorw- 
azytAi AiiacJł meja i  caerwfa-.

Regulacja płac w przemyśl© naftowym. D;:te 30
mawa aast&te pedipatasna1 w© L t o s  o  ramowa w 
sprawie regulacji, 0ao m. njśesś̂ c kwiecień. Na 
podstaw i« zasad, ucłtwaio»jxJi w  prcwckóle z dnia 
3 manta, skonstatijiwaao. 7.75 proc. podwyżki dla 
żymmcścć,. a 908  proc. dta odaitdy, czyi: ogólnie 
8.06 p®«c. zwyżki, liczę;, »e 75 proc. pcilwrów uza­
leżnia s ię  od. can żywności, a  20 prać, od can o- 
■dzieiży.

Strajk r^b^tników mlnych ca  Śląsku Ciesayń-
«k»m. ^Naprzód** dtonoeii: Strajk robo-teiWw rol­
nych na śLąsfeu CtosByńefefem towa w  dalszym ctegu. 
Roteteficy rałai, czując sdę jpcfcraymidzeiai praea 

. nieaproiwiedKw© pracprowadisecte dtsiorżewrej pajr- 
cekcji, stoją śojKdiarnłe, rafa! w  zwyolęst wo sprra- 
wiodfewej sprawy, ffltobeteicy ziehoiwują srę wkwo- 
■wo, fesa -ja&regiofeołwiek: zriktćoecte spofcaja. Jsdntak 
o ^pofeojiti putollcj.tfym taom y  być n ie  unc®e, ponie­
waż zofldóo-^ą go organy (bezpieczeństwa .puW tE#- 
'ge: aaffidnffimeirjia i  1 wojaka, nadesitol.ie praez rząd 
po&fci w  oeSu dbtromy bogaltyich ch ó ró w  i- pstskarejn. 
ŻacdarmK-rja j w pj  ko pędzą m b tu lrów robiych 
do pnący, jak t»  mis?-: miejsce w SimeracLu, Ba«u  
uOadcach i pierseu.

Czy na to fPofefca uJ.rryimUfe seotaterzy, r ieb y  aa 
feaiidym Jotesowo 'ic.nym fenn'atom. jadą­
cym pnzstmrasowo <k> miasta. pcBtowiić 4aBsdarrc» łub
żo®ni'einaa s  bag Jtst.wn?

M
Ze Zw.,Niezal. M łodzieży Socjalistycz­

nej. Dziś o godz. 8 wiccz. w lokalu Klubu 
„Dom Akademiczek", Marszałkowska 97a, 
tow. J. Kwapióski wąrgłosi odczyt n. t. 
„Bezrobocie na wsi". Wstęp wolny dla a- 
kademików. \
: K %  MłcAzirży S»cj*li ,ty«c;oj ,,ł*rK«a“. 'W p;ą-

teSc da. 7 t>. m. © godz. 7 i  pól w  łctaS* dtatofaiof 
Poży/tooTAłskiej, Okapowa 30 to. 16, ofilbęda© się  
posifedaenie Kote (Mtodfeteży SccJażfatycasDęj „Prcoa“. 
Kcńeiardci i  feoledizy, stawcie się  kczudeil

M SDBlllilSIf.
Radem&ka konferencja okręgtora Z. R. 8 . a

W d. 2  b . m. odibytia się  Scot.Teronej® s f ć U M -  
oi. aprawńdóiwanych prziez radomski oddżteit Zw. 
Rab. Stow, Spólda. ;\V'feoEtfencocyi tsrató lUtłzEail 
petaottnocialicy sęółdiieŁni irciboitaMjcaych z oastępnfe- 
cydt 'miejscowości: Bodzechów, Irena Kanilesma, 
Ktefc®, Prnysuicha, Rad'om, iZ»'gn«fc& r Zwoleń.

iPrac-wocli’:ic2y t feleirownlfe odsiisiłki tow- Oleś, 
sctoretarowBił tow. KuczowsJcL

Po  pnnemtowtoniitt tow. Olesia, tafeirojącego 
sprawy orgaciizscyjn© i gospod«®cae odldziaht, w y- 
'WiązaCia s ię  oayiwi'ain® dyakusja, w btóre) wszyscy 
mówcy aaanaczałi potrzebę śetmżen&a (xhteteyu, fe:<j- 

| ry w  raUyzynińm stepami en«afccr?a» towarty •tram- 
I portu przy sprowad/zaerto towarów praca rpóMzóeJ- 

nte.
Tow. JsAtobaklrd, f.3wedS5tawxn:l«J Wydteiipfu Sp®. 

lecano-Wyrhonwamęsegio Z. fi. S. S. w ewecn prze- 
mówńeaMi awtrćcił .raw agę na « * S eca w ść  po cy o« 
światowej wśród ckIogJców spódstelau, ziasaaczarjąc, 
i ł  wwawriciean de&rega goepectancsegc* rcawtcju to o .

i

pamtymy jest spńMróeted aSwttiadJam&ante jej 
feów.

iHrayjęcsito rcgiiłaaiśm  cddzćnSu i  wyibory da 
Rady Okręgowe} ctaiożon© do następnej feoofarsa- 
«7i, która odibędzte się w  Radomia d. 7 maja.

BaiMiti? n t t i i r t  rW
W  dniiu 19 mairca odby.? s ię  w  Przaeoyi . 

góter zjaad1 cdocków oddziału Pnaasc^fsi 
to w śk eg o  Zw. Zsw. Rob. Rolnych w spraiwt) 
nolwdia aa  w ij i  rantów zbiorowych. W eba 
obecności w dniu tyua w  Przasnyszu starosty 
go zastępcy, ograniczam) się  do uchwalania i 
rezeliioji, ctamag-ijąeej s ię  touitogcrjicainte od 
reków przyjęcia żądań robotaicaych w  powy < 
sprawach i  do wytwsni* datogaęji, która d  ,
w dn. 20 marca reaefeseję tę  iwręcsyła Sta 
Starosta przyrzekł dc#egaeJ5i, że w ali w.wysS 
■będzie w jego mocy, aby sprawę wydafomy •
b i  ''feów załatwić paiubowtae i  n ie  diopaś 
torajfeu. |

Pcdldbaą leaatucję <w sprawie bezreibo* 
wSi' i  umów Bbtor&fwych uch wiat ooo na ńj 
oddziału k*aiń*ko-stu?cofcicgn, fetory »Sb 
przy wdzńate r. górą SOOO osób.

PoJńĄ» zachowa!* się w ppwób prowoiks 
nie chcąc dopuścić do robrante przy zamfcn 
ćjrzwtach i  zeb/ersjąc kiocos- od srIE. D opw c  
iiiej, ma sćratok iraterwericji cztomka Zarządu 
rrego i  groźnej postawy robotafitów, klucza 
ceno. Zirzd odhyf się  w jak u*?więkstzym potn

Z jazd Oddziału Z w. Zarw. R tbcteófeów Rc 
na pow aty ł*n:iyi!ski i fcolneński w hw alił 
ntoi taką samą reaołuicję, którą delegacja WT; 
staroścae. Slarcśta oświr.dwyt, że dołoży wa» ! 
starań, sby ptusen© żsjdante robotnsików rc 
były ipoiparie praca rząd. IW tym samym < 
prtromswóał imiiietsoowy inspektor pracy, p. 
chuwaikki

W k llca  dni po zjeżdzie przyacedł do 
ZwiąTku pazodiownik policji państwerwej zet 
jąc: „00  to był z* zjazd", a le otrzyma! nal 
odprawę.

MOS
W dn. 27 marca odbyła się w  Krakowi 

fcrencja ministra pracy p. Darowskiygo z  pr 
wicielami robotników wszystkich gałęzi prz • 
górniczego Zagłębia Dąbrowskiego i Krakt ■ 
go, polskiej części Śląska Cieszyńskiego, s 
W ieliczce i Bochni oraz Zagłębia Naftoweg 
konferencję przybyłi również tow. Iow. po 
Bobrowski, Klemensiewicz, Moraczcwski 
łswski.

Sekretarz związku górników tow. Stańc 
swym referacie w yliczył najpilniejsze żądar 
botników, pracujących w górnictwie; ujedi 
menie i  poprawa warunków pracy, które zag 
życiu' i zdrowiu robotników, wprowadzenie i 
cji pracy w- górnictwie przy współudziale prz 
w icieli robotników, upoważnienie | komitetói 
pulnianych do dozorowania wszelkich ur? 
kopalnianych i zapewnienie im wpływu na t 
nie zatargów z przemysłowcami i powiększeń 
dajnnści pracy, ujednostajnienie przepisów  
rych, obowiązujących) w górnictwie we wszy 
3-ch dzielnicach i uregulowanie spraw Kas br 
dla emerytów.

Szereg delegatów przedstawił następnie i 
gółowo stosunki panujące w górnictwie we w. 
kich jego^ałęziach . Tow. poseł Moraczewsh 
święcił sv^  przemówienie niezrozumiałemu oj 
czaniu przez Zarząd państwowy produkcji s. 
salinach Bochni i Wieliczki, mimo, iż pepyt n 
jest ogronmy: objawy te tłómaczy chęcią w yi 
zawienia salin przedsiębiorstwom piywatnynr 
odbiłoby się szkodliwie zarówno na inten 
Skarbu jak i robotników.

Reasumując obrady tow. póseł Żuławski 
raził imieniem Centralnej Komisji Związków 
wodowych w  Polsce zadowolenie z powodu 
nośri bezpośredniego porozumienia się przeds' 
cieli robotników z Ministrem Pracy i Opieki 
łecznej. Do żądań przedstawionych przez p. 1 
czyka dodał jeszcze: nicograniczanie praw u  
kresie ubezpieczenia od choroby, uzyskanych i 
robotników salinarnych jeszcze przed rokiem 
nedcpuszczenie do wydzierżawienia salin w  
prywatne i nieograniczanie ich produkcji; zała' 
nie sprawy zatrudniania w kopalniach inwal 
wojennych oraz inwalidów „wypadkowych", w 
cie zgodne z prawem załatwienie sprawy rot 
czych Związków Zawodowych w Małopolsce.

' Po wysłuchaniu tych życzeń p. minister 
iow ski oświadczył, że poświęci im jaknajwit 
uwagę i będzie się starał o ich urzcczywista

i R o z m a ito śc i©
Całusograf!

Profl Breitwieser z uniwersytetu kalBc 
skiego w Stanach Zjednoczonych wynalażł 
rząd, który nazwał .Całusografem"!

Jak nazwa wskazuje, przyrząd ma na celu 
rżenie wartości pocałunku. Prof. Breitwiese 
pewnia, żs na podstawie k ażen ia  knvl. możn 
kładnie okrc.Ślic stopień natężenia przy ca 
Można sprawdzić, czy całus był chłodny, u 
kowany, czy też gorący.

Pisma amerykańskie przewidują, że wy 
jek ten będrie miał szerokie zastosowani© 
rozwodach, a później prawdopodobnie stani 
podstawą c.rawa. określającego, jakie pocału; 
ro z m a i ty c h  okolicznościach mogą być tolero 
a jakie będą uważane z punktu widzenia sp  
nego za szkodliwe.

Rsbstnioy popierajcie 
swoje pisois codzienna
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Z r c i e  r K B o i i r a ? .
U r w a n ia  giełdy warszasrafciej.

'Dctery Stan. .Zljerin. 9940 — 3900. 
Maria jfeeinsiieefcto 1250 —  1250.
1x5ndy i 17.460 — 17J250.
Praga' 73.

Dziś 15 nieznanych dotąd atrakcji 
z trupą

L i l l g s u f ó W f
najmniejszych łudzi, największych 

artystów uniwersalnych świata.

Kronika.
W zrósł kosztów utrzymania w marca. 

omisja dla badania kosztów utrzymania, 
ożona z przedstawicieli Rządu, robotni- 
5w i przemysłowców, na posiedzeniu w dn. 
b. m. ustaliła wzrost drożyzny w miesią- 
l marcu na 8,89%,

Przedstawiciele organizacji robotni- 
tych zgłosili votum seperatum, protestując 
rzeciwko wynikowi obliczeń, niezgodnemu 
istotnvm stanem rzeczy.

Wzrwgt kossftSw utrsym'toia w piy-anin . Ko-
'sja di. (badania ren i  (kosztów ttirzymai ii* stwier- 
Ć5fe, że w iwaocu. w porówmmiu z  łatyin*, (wsta- 
k por!rażenia artyfcutów pierwszej po&raaby, koes- 
raiśriysmeinis w Poznaniu wtaros’y  o 14.97 proc.

STAN POGODY 
(według danych frwfeiw. Instytutu AtoteowiJ..

Pod wiptywam ieżęcaj mad. Bertyikiiem depresji 
zgoda ■wceotoj była wreiienica co praetotmymi opada.
1 (praeiwaćmie śmiieg [ krupy).

Ttemrperailury w godziMtch poramnyęh rwahały 
ę w pobliża zora, w paludjrowyidi _  poznde- 
sy 0® (Pomad) i  7* C. (LiMn.).,

Tem peratura najwyższa wymusiła wczoraj w 
farazawSe 7A», ©ajwisższa —1 .4®.

(Praratopodcbny przebieg pogody w dn&u <M- 
•ejszym: Zachmurzenie amiemme dhfedrao. 'miej.sca­
li ']nnói'katrv,'s'e opady.

Ciągramnia. Biuro Prasowe M in Skarbu podaje 
o wćsóomicBei, i i  od duia 8  fcwietoiia r . b . c%»Me- 
ha mfflfeinóyfci odbywać s 'ę  'będą w Joflcatu Urzę- 
u  Pażycaeik P ad 4 w w y ch , Serafflkmsfca 29, o godz,
2 i  pól w  południe.

(*) Redukcja pwTsonehi. Z powodu- redukcji 
e rscreh i Mag stra t postoi owił rawraferć od 1 kwitrt- 
3a 12 iwbotmiSoów wydZia'u budowuiSctwa, ,16 pra- 
rwmików wydzóato budowiniotwa, 7 osób służby 
femej dcimju wychowawczego im. fe?. Bod u rna j  13 
irańżńw toboru mćejsfciego.

(ai) Oplata sa chorych, Opffatę  j»  wtraymainie
botych, leceooydh w Baiktedlach, w Drewnicy i  w 
•frwoaisu, (positajowilt M?<gbirat podiirleść od11  kwioL 
m du 600 mk. dtziem/nie, występując * odteośnysn 
iBŁosikiom do B-ady Mieeskiej.

40-łecie „K orjrra LwwwskiegW*. Wczoraj raka-
«I sSę numer juibileussowy „Kurjera Lwtjrasltiegł* 

cScaeji czterdtriestęj rocziraW feSnienfia pisma. Nu- 
»er ten zawiera artykuły: winemarszałifca sejmu, 
łojki, pus'ów: Jama Dąbsfeygo, Arnrsra, Rsteja, Kę-’ 
bhm» oraz pdsaraów: SierosajewEklego i  Oricana.

Przesyłka łjrwaefri dla godnych wjłfe/tsji Z
fen Kcłei Żel I .".mi-sifcugą: Ruch pociągów1' misji 
'.ociera zj* z! r żem dla głodującej Judruosci yr Ro- 
:j SowżecieLej doznaje rprzeszikód slcutkiem braku 
iwwafeoSeS ł» łeJ aowSfedddb. ObecJrai© stoi ma stacji 
ćołboe cfcoto 200  wagcców ze chnstem w fteacfc:- 
rajsiu taboru srercictogc i poldkSe koleje państwo- 
te. nie mejąc zbędnego taboru, mogą zaależć silę 
t kemiocainwćci wstrzyjnamia' ładiowamia; w- Gdańsku 
boża (łla Jtosji Sowieckiej. Tym sposobem, opróca 
fłary beapcśredii.ćej dla głodującej Itełnoóci na 
ns?:ho«M« pmzez bezpłatne dedconywanće przewosou, 
KTlsfcie kolej* państwow* pcincszą jeszcze pośrednią 
i«mi.«ijfe:ziną ofŁssrę pracz uniwucbomier,!. znacznej 
keby lek nieizbęctaego isiboru. Dotąd1 ■wypraiw$o®e 
'gć em tranEyfem .przez (Ptórkę 595 .wegonów ze 
ibatem' praez Stcłibce i 200  zragomów przez Zdołfbu- 
tow'), razem 795 wagonów.

DDCZYTY I ZEBRANIA.
Z Pclsfcrego T-w* Krajozuawnccge OMA o «. 8  

irec-z, w s .£  T-wią Hygemkzratgio (Kainowa 81) dir. 
łemrari IMoi mówić b^.'csie o ludach J&pmji, bcgi- 
o al-uaiOTijce przcra-ocTCjTi i i flm em  ostataa tein od- 
ayt z  cyklu p, m. „‘Wfetka tEntmiaf'.
\  'Dziś o (?. 8  wńecz. w ssflt; Muzeum Przemysłu 

' Rolnictwa pirof. dr. Anłotni, Cbmiuinskt wyg’c a  od- 
izyt a serj. p. t. ..PaństwoT (zagas-lniiemia poiviycz- 
iwO z  cyklii oa-iiki „0  Polsce 'wapó'czesnłej“.

|fajn»wi*a p se*ja jugra'rurviauska. Znamy feteirrit 
ujjes'ararjed (ki, p. Viiim Fraiaclć, zsproaensy : •r.-wcs 
warszawski Związek Zawodowy Liicrsitów Poł.k ch 
wyylosi 4. 7 b. jA. o fl. 8  i  pól -wicoB. w  sali Poł- 
fleego iSłubu A rtyst^aafgo  (hete! „Polonja“ ) &d- 
nyt ,A> .'cjcrowssej poezji ługpslowfcńEfeiej**. ,Blie‘.y 
w ceaiie 300 mk. meto® 'nabywać wcześ iiej tw b.ni- 
•ae Związku Zawodowego Literałów P o’sikch (Brac. 
ia  5, mt -ęKifer 5 — 6 #?.) lub w  dzień Oidczytu przy 
re ^ c iu  aa  a'. ’ ę. »

B*u( t«rm>s*ćw. w  aoibołę. A 8  kwietnia w 
tei»u cówcwla .Wystawy Form atów gnmiiy Fg. ed- 
oędzie 3'ę w JPotefcijn Kłubie Artystycznym (HoteJ 
Polcitjai) rau t z udziałem wybitnych sił artystycz­
nych.

Klub Akademicki. Koło Odtezy.łowe TPrtbu Aka- 
leaniekLeigo podaje do wdedoumośoi kalećaaKk i k»-

Jegów, %e w sobotę, d. 8  b. wt, o g. 7 f  pól iwileeŁ 
w łakaia Klubu Ak. (IMiedowa 10) p. Czernaak wy­
głosi odczyt o C. Nanród&te. O 'czytu dnpekń dekla- 
mrcja wfweró w posły w  wykammiu koi. Jeikubn- 
^kiej i  kol. Bodiemskkgo.

Zw. Zaw. Kcfciet Polskich, prazragąęycti w to'®-
i bJiarcwośoi, zawiadiaimia «zł<wk)iiiiie. że waine 

7grt»mi3idiiesiie odbędzie się w drugim cstaitecBaym 
lerminie w nadefeodrącą raiedzielę, <L 9 b. on. o g. 
4 pip. w itotosilu włastr-ym, €hm.i*tou 10 m. 1.

Ze względu aa  w&żmcść 'porusaaunych spraw  i  
■wyborów eto Zarządu uprasza się o najficaiKejsze 
przybycie.

Stawarayszemie Wolmajnyćliciell Po[«łoeh fflraą-
dza pa ras diruigi w poaiedzilaiiiefk d. 10 b. m. o godz. 
8 wiecz. w sali- T-wet Hyigiientinznego (Kawwa 31) 
odczyt pi. Leo Belmicmłia p. t. ..Grtsedh tecbi®4y?“ (SSSa 
U* kofflllilkitiui świiaita aryjskiego i  semikikiego).

Wykłady wioski® o architekturze. IW gmachu
archditrikiury poilteahajki wars®. (Koszykowa 55 róg 
Lwowskiej!) w óbecacśti posła włoskiego p. Tcuria- 
aimiego. szefa misji wojskowej, gont Rcunel-Lanig- 

.hena, oraz BaiirroasCKn̂ xii goćo. odbyło się uincczyste 
oiwarcio zcrgaiazowaiaiegoi przez Kofo pol^laajvv'o- 
sikie iiim. Leonarda da Vi .,d. cyklu wyk adów wło­
skich arcłi, G. A. Bootego p. Ł .,Ardiii'tetti*‘ra, ita- 
I'ljaaa". K ara srgaKl .praedaiawicdel Kala.-pfof. Wl. 
Mlcydyno. po .paklou i po wlcvcku, podikireślijąc tea 
nowy krost aa drodze zbłaże.ma pokfco-wfosikegij.

Dalsz© wykłady (w licaibie 8) d!byw»ać s 'ę  będą 
w  łem  samom miejscu, w  ponEedaaatku i czwartki 
w gpdeinach 6  — 7 pp. Iafciitmiacje blnższe, taiizieii 
zapisy aa  pcjedyńcze odczyby i  a a  ca iść, rw siedzi- 
biw Klola (Ordynacka 5. m. 4, łel. 286-17).

WYPADKI.
0 « u stw a  na ,.b«in.bę“ . Od pewnego czasu no­

towane są w potóeji oszustwa ,na t, sw. „bambę“, 
polegające na oszukańczej i  podstępnej sśprzcdciży 
rzekomo cennych towurów, w  raeczywi®tcści zaś 
bezwartościowych. Ofiarami tych oszustw sa naj­
częściej przyjezdni, aieznający stosuiaków tulejszych 
i  zwabieni przez sp,rytnycilx szamfaż-stów pod róż­
nymi pożeram: W obrębie 4-go kamisairjatu poli­
cji (grasują również w  2, 3, 12 i innych) aferzyści 
operują na Kalewkach, Novwliipkrcth, Świętojerskiej 
i na Wo’owoe, wogple isaś w  puiaktaich handiowych 
i  ożywronydh.

Jeden z szatfki snamtażystów. udający np. Rosja­
nina. ma na ręku jnkiś towar iókciowy lub galan­
teryjny do sprzedleiaiia, drugi, z ..szojkó pokch >d7,;: i 
traktuje kupco. trzeci pośrediniic-cy, lecz psemdo^n- 
piec mię chce im spraedać. gdyż jakoby nie ma do 
nich zaufania. M'tcdy dwaj cistai&ni izpmtrują gobfo o- 
fiarę, w postaci jednego s  oaiwuyoh przechodniów, 
propen-ując mu lorzysine kupno tego toovvjru; tfó- 
maraą się. że irzeko-niy 'Rosjc-inin nile chce ćjn sprae- 
dać, da-ją mu na pocaet trema 'fecji jsfcąś sumę z wa­
runkiem, aby zwabiony w  pułapkę przechodzień do­
płacił resztę i wykupił cały 'towar.

Zachęcony świet.ią tuamzafeją prsefhcilsfed 
•wypłaca kupcowi umówioną, przewożwie znaczną 
sumę. otrzymując w- arjmian b. Łkhy tm-Oir. Jedno- 
czaśnie •wszyscy oewsttiiicv szajki szyibko jpiBcaja z  
cezu osznsteswgo. ..Bontlba*1 pękła: sromotnie oszu­
kany pczortojo z towarem w ręku. Pc.ur.weż oszu- 
shva na „bombę" zaaracja się  w ostatnich czasoch 
b. często, przete W irrega t ię  naiwnych przed, dciko- 
nywaurtain podobnych, .korzystnych1" toomzaikcói u- 
iicznych.

Oszustw* aa  „wymiawkę". INa .^Zaraej gtefdańert 
na Nalewkach i pfacu B mkorwym, gdzie odibywa 
się zakasany handel •waluta, operują różni peered- 
nicy i  fcfctorr’. któray podejmują sćę wymiany do­
larów ®a walutę .pclska i przy tej sposshno&c'- po- 
pe'ulajg kraatKieżo j oszustwa. Ofiarę .wtóąsrają do 
bramy lub na schody gdzie w wiedkim podplecha 
ddkońywtfę transakcji ,'i?j"zęśc-'ój ;w tom sposób, że 
zamian! 6 -tys:ęcanydi b'tiiknctow. z których kifflra 
utól2'dsją z iwóerzcłiu pacziki, 'V to"«d«ją do środ to  cfb- 
lfeaooej paczki .1.000 imerlajwld.' Przy tej sposobno­
ści aferzyści pepetofają rówmieiż kradzieże. Skargi 
ze strony FPszkmlowrinydi są częsta, wcibej czejp 
zwraca się uwagę osobom prsyjezdojim, saczególi ie 
en iigramtcim, cby omijały „czarną giieJdię^ f nie za­
wierały podobnych pośpiesznych! tranzakcji wy- 
miennych

Napad rabunkowy. N*. pnzectodzącego uil. Lu- 
btokiego Faiwra 'Letfino (Stawki- 16) wxzOT'j oho’o 
półaccy •napadło pri/ed domem ar. 15 'tasch  rmbu- 
s:<5w, którzy zadali mu cios tępem nairaędaem w 
głowę i korzystogąc z utraty prayt.oraaoś’ii »- «j  o'-
fiary "Trw aii leczkę. zawierającą c k o o  1.000.000
mk.'gotówką i uc;«kii w niewiadomym kieixcnfcu.

Nagły zgon. W gmachu pocztowej kasy osaoię- 
dnsiści na placu Napolecna Nr. 8  zma-rt uagle urzwj- 
n k  tej iustytucjii 73-ietni Ronm ldi Hamkoiw-jski (jSla- 
łoiwa 26). % '

Z sssdów.
b u ć n  z nad Wisły.

I drugi dańei rozpraw w  gTtośręj sprawne Pnś- 
uTtów bagromods'! w saK sądowej jyle pnfblicono-
Sfci, z© ledwie pomieścdę sf:ę m ogą. '

,Po wysluchaniiu prżeimówtonaii, pirokurataiia ® o- 
bnouiy a urzędu, Sąci' doraźny wya'us- wyrcik. słca- 
•ąmacy iPańolków n a  karę śmierci praez {tozatrae- 
lame.

Iteiiwmy, drwiący grymas, poląrzomy % uiśnui©- 
t i t r n  s a  twarzy — oto odlpewiedź lFuśnika na tea 
wyrok.

'IPiSes Pfiónlkwwej, 'która w uaM siem  sfcwia 
prosiła o wzglądy w im ię jadyneg® daiecks, rów­
nież prędko ziukl z twarzy .i równiiee, ,pr,d wpły­
wem snać perawatqi męża, zaczęła eóę uńmiecib' ć.

Gdy ra&e^aeoiwy ksią/iz sądowy tW'olowski 
wszedł po chwili do pokoju1 aresztamcllŁęgo ii zapro­
ponował sksr,a.'.'pmu zrobienii© rachutraku z 
akim. Paśnik odrzekł: „mom «?»* do rana, prze- 
oafci rai© •wiem. co „ to n “ będzie, wiem, có tu  jeaf".

•W .ostatoiei ch wiili dawfcaliuiięimiy się, że maczeŁ- 
orik państwa odgzucil obie prośby małżonków iPaś- 
naków o uCaskeiw,kinie.

IWyxck .'wykenany będzie dżiś nad rauem.

T e a t r  i M u z y k a .
Teatr W ielki Dziś „Lohengrin", jutra .,F*ust“ .

W nłieidEielę o godz. 3 pip. Po cenach s.i żo..nydh 
„'Para Tiwairdonmci", w ieesom n .jSugeicjusz Onie- 
gstj\

Teatr R<mm&»tości. D r ś  i  dn i następrych 
szewicy". Zamiiast ,J>żiejów sataiur' w dnću 9 b. im. 
diavy będiz-le aa popo^udlnioiw® praedstawiemie o g.

4-ei ..Bctleiafew Śmiały?. Zwtnof sa b :M y kupione
ou1 ,J)ziej& sałowu1"  z daAą 2  fcwieajuia uScuitecsnia 
kasa dsiemrra tieatmu RoŁmsaStcńci od gndtz. 10 rauo 
do 3 pp.

Teatr Pofeki. Dzńś $ jutro „Mąż Męciny". W 
raiędaloię o g. 3 j  pół pp. po cenach znóżoraych efak- 
toiwaa szlwka L. Andrejewa „Ten, którego biją po
rwairzy"1.

Teatr im. Bogusławskiego. Dziś i ju tra  .,Kor-
djsnrt s  owadkiego, W niedzielę o  g. 3 i  pól pp. po 
cesaach zmiżoraych ..Grabę ryby".

Teatr Reduta. Dziś Bóerwsae przedstrw-ieoń 
,,Alchemika mafcśicł'" Wacifiwa Rogoraćcza^ Ju tro  o 
g. 4 i jmóI pp. i  w niedzielę o g. 3 i pói p j \  po oe- 
nach zaiiscmyicih „Cziup.ua-ek" B. Hertza.

Teatr Mały. IteTś „Gaffgfflek* (B-ampMo). Ju­
tro i  w  niadiaielę „óama żona Sinobrodego". W ni®- 
dżieilię o godtz. 4 'po poi. po csaaoh aniionych „Czy­
sty idiniSeresrt.

Teatr Maska. Dziś i jutro .JCepotfy g^njusza".
Teatr Nowości. Dz'Ś i  jutro „Gwiazda filmu",
Teatr Dramatyczny. Dziś i  jutro „Obrana Czę­

stochowy".
Teatr Praski. D z '6 „Królów* .Pn5edanieścia,‘.
T«*tr P®ws®e<;hny. Daiiś „Grasaf.
Teatr Nowy dla dzieci (uił. iMarstsalkowsika 125). 

W wiediaiieię. 9 b. m. o godż. 12 i .pój .w ,poł. „.Poło­
wami© oai iwffilką", „Saówc Kopytko i Kaoaor Kwak" 
orrz 'bafet dżieeiięcy. Ceray miejsc od 200 mk. do 
1000 mik.

Stabat Mator Porgołesego. zapwwiedziame na 41
kwdietnia w  sal-i Krmserwaitorjuini, odśpiewa e  'bę- 
dzie <w erlofci i  ory'g".a>Iiayimi ufetedzie w  wykona­
niu BespoT-ra solistek saiko’y pfflof.̂  Sobolewskiej z  pp. 
Czierbawitetlwinią, GriMiziiósIką. MUJcowSką 4 Sobiesz- 
czcńsfeą ma cuale i orki estrą smyczkową pod kie- 
rpwpiieiwieimi dyr. A. SieMoiego. Piiarwscs część k on­
cer fu •poświęcciua twórczości J . Brabmsa, którego 
„Peśratii duKbowme* od&piiewa p. T. Ord/Ł, a ,.Av© 
Maria." w. w. aeąpół bolśalek. BiSeity nabywać njoż- 
ma u  o-garażzatońki k-ncertn . praf. 'Sobolewskiej 
(Ordymojiika 11 , .Sel. 80-86).

Wieczór muzyczny. W  oiiieidfcretlę. d . 9 b. tn. o g.
8 i  pót wlecz, w sala Kenserwatortjiuini oAbędnielsię ! 
na korazySó ..B ratóej P-omiecy“ uczniów wyżseej 
szfkoly -marzycznej inu Fr. Chopina, Wairsz. Tow. 
Muz., wieczór m'uzycemy z udziałem pp. Ada,ma Do­
bosza (śpiew), Żcfjii Dama idewskiej-Zi-elińskej 
(fortepkanl) oroz uw.niów wyższyth klas prof. _ Do- 
maaiewsklego, Rttdlgerowiej, Szopskiiego i  MMha- 
Loiwiiezs.

Nlezwyflclo «roa»asc-«tty pregnaim zapowiada u- 
trwery -Be-eliioveiia. Chiopiua, Ozajkiowskiego. A teń­
skiego, Karłowicza t innych.

BUety do .nabycia w -Warsa. Tow. Muz.. 9>m-
k'ew kzn 8  (gmach FUiarmenijii) ocdzienime od godŁ 
6  d!o 8  •wlecz, oraz w dzień, koucertu odl geda, 5 ijąją 
w kasie iKomserwatarjram.

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH.
Kino Opieka. — „śmierć s h dcl a Matosturt,

Wyświette.iy ohepm* w  toirao ó p tok j film p. t- 
..Śtffierć z hotelu Majestic" jsk  większość amery­
kańskich obrazów jest nagromadzeniem- jnknsjt en- 
aacyjr.ijąjsizych i celbcrdzLej uie-pTa-Widoipcdcbnych 
pomysłów. Są «n© zresztą ułożone w  całość zajmu­
jącą i ntepsaztewioją -uiroku.

dtejętó diobrej grze aktorów i- odp-owi-edralej Rn- 
gracji ‘imiaycsneji całość 'jest dość efektowna.
Kin© „Filharmonia". — ,.0  Matnia mi łoić admirała 

Nelsona".
(Demonstrowana obecni© w Filharmonii d ru­

ga se ija „Lady Hamilton.'" stoi ja-ko dramał wyiei. 
niż serja poprze’ma. Tu dopiero w całej ,pe'" ; j -  
suj© się char.łk-er tej „najbardziej uroczej ueb'eiy 
Angiji". Cała jej dotychczasowa ambicja, spryt ży­
ciowy, taieoit do intryg — wszystko poświęcone 
jest ■uikcchcnemu cs!cw.ekioiwiii. Gdy chodzi- o dopu­
szczenie dó  wojeranego portu Neapolu uóAiodzonycb 
statków aidimiiirolsk ©h. Lody Hamaitau rai© wcha się 
w wyborae sposobów, jskiemi -poiwolenr.e na tó 
7dóbywa od -królowej. Ta- sama kobieta, której ce­
lem "życia było wywailczeralo sebie juka' jświefaiej- 
szago steatowóśka w  świeci©, potirc.Si zawołać: „co ma 
po wszaikkh bogactwach, gdy ,posiadam serce Nftl- 
-saaa" .'

tPodikreśhć tuależy zwłaszcza niektóre momen­
ty dramatyczne, jak ś-miierć dorda Hamiltona, 'uib 
śntoerć Nelscaa.

jlVyst»wa sztoki jest -na (najwyższym .poziomii* 
artystycznym. Zdjęcia z wnętrzy p laców ikrólew- 
SKęh. śl-'icz!..e 'WiiJcłd. a na jnatowiniejern tle ich 
świetnie wyreżyserewarae sceny zbicirowe. Zw as»- 
caa zcJbawa’ wydaną na cześć Neteote w parkach 
królewtsfcxh j wspan-iale faje-rwerki są raiezwjM® 
©/akiorwin-a

IWs&yaqy aklrarzy grają śwrirtn-ie. Każda nosiaó 
jest drobfa.zgoiwo wykończona, a mimika nada wy­
czaj subtelna, . . . ..

iP-raykrte wrażenie pozostawia jodyn:© oswietae- 
Ećie tenderwljne społeczao-histotryczzej stimny 11- 
twrairu. Za sprawiedliwy czyn Nelscra-a uznano 'P«- 
wieaaeani© czTow-ieika, którv ludowi prawdę, tlóma- 
ozyt, a -na okrzyk „niech. o*1'
koonej g w rd j i  tratują tłum pod ni-uirem krotewi-
sklej resydóncji zebrany. Ch-wikim i przypo-ui- na to 
naim terażnieswość l»a.

NA RATY! "a'nr u3„°S1S2ych
o k p y d i a  d a m s k i e  I  k o s t j u m y

‘ fasonów
w bramie U piętro.

najnowszych fasonów 
N ow olip ie  30  m . O,

P a i e i o n y - S r a m s l c n y
tubowe I beztubowe 

P łyty  g ra m o fo n , najnow­
sze nagrania 

za g o tó w k ę  i na r a ty

Mm EH - l  ewici
Warszawa, 

M a r s z a ł k o w s k a  154, róg
Królewskie!.

Or. mod. M. Bornstoin
Chor. wen , skór., kosmet. sp ó l-  
S 8 , m . I> tel. 4*2-61. Od 4 — 8 
wiecz. Mledzlela i święta II — I.
D p .  M .  K L E N 1 E C
b asyst, szpitala w Paryżu. Chor. 
w enerytzne i skóry. Muranow- 
ska 37. tel. 501-80. Od 8 i pól — 

11 i pół i 4 - 7 .

od 10 do 1 i od 3 do 7. 
W o ls k a  3 4  m. 5, H-gie piętro.

9:'. F. BSSIWSii!
lek. asvst. 
■fszpit św. 

Lazarza'Chor. skór.,-wener., anali­
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 

99-29. Od 2—4 1 6—8.

Dr. A. W ileńczyk ,
P r ó ż n a  12, tel. 402-98. Chor. 
skór. i wener. (niem oc płciowa) 
do 10 r. i od 4 — 7 w. Niedz. od 

1 2 - 2 -

l i .  1 .  i e t i r i b. asyst. klin. 
parvs.,wener. 

skórne I dróg moczow. Mnal. krwi 
na syfilis. Z ie ln a  4 2 ,  lei. 42-1 i , 

od 1—3 1 4 -7 w.

I H i U i M l m i l  i i i t a t i f ł i : .
i am m im  i  .... . .....

m m m  £ ^
peracje tanio, dobrze. Zegarmistrz 
Gutmacher, Smocza 21, róg Dziel- 
nej.v

bór. Okazyjna wyprzedaż. Ceny 
znacznie znijone. Uwaga! Szpi- 
talna A__________________  ____

fipsioaie K am illa  *3 3 :  S
ter, lat 30 ostalnlo zamieszkałą 
w mieście Ż y to m io r z u  z Wo­
łyńskiej poszukuje mąż A poli­
n a r y  K em  ń s t t i .  Hdres C ie ­
c h a n ó w ,  ul. Zagóm lenna 5.

mamił doskonały portret 
3 Jll liiuiCa z fotografii „Zjed- 
hoezeni portreciści" Złota 16.

FfllfYOr s rp |tala Sw- Łazar/a. 
m m  Towarowa 66—4. Przyj­
muje od 4—7. t

Mieszkańcy dziel­
nicy Mokotowskiej. 

Na Bagateli pod 13 otwarty sklep 
Irykot-ży, galanterji i kapeluszy 
pod nazwą .Bagatelka*. Ceny 
nader przystępne. Wobec likwi­
dacji dawnego interesu wyprze­
daż materjatów piśm iennych oraz 
zabawek po cenach hurtowych.

I H F J f l lF  zUcylacji okazyjnie 
1H UL lUil^ zakupioną n o w ą  
I używaną, mąską i dam ską sprze 
dajemy tanio. Warszawska Spół­
ka Chrze- IJH D S  Ł7 7 telefon
ścljańska; WtLUlt J l  L , I7tt-91 
Palia wiosenne, letnie, dem lsezo 
nowe. angielskie, garnitury m a­
rynarkowe, sportowe, żakietowe, 
spodnie sportowe, damskie palta, 
kostjumy angielskie oraz olbrzy­
mi wybó’ tylko wykwintnej gar­
deroby. mało używanej mąsklej. 
damskiej, sportowej. Studentom , 
studentkom i zdemobilizowanym 
taniej. Dewizą naszą duże obro­
ty—mały zysk.

S t u n  M U S I  PHI 1 52
poleca po cenach najniższych 
w Warszawie

wełniane od >6.0C0 
Polna 52.5 ' J I T W

3 3 M lT 3 . i l sportowe od 1O.C00 
Polna 52.

6 J M J 1 T angielskie od 25.000 
Polna 52.

H M
„Kamgarn" od 3DUG0 
Polna 52.

SHHUiTJHY robotnicze od 5.600 
Polna 52,
„Frencz" od 11.500 
Polna 52.

S P O l l
do pracy od 2-C00 Pol­
na 52

mm sportowe od 4.000 Pol­
na 52.

FinnHtF biezentowe nieprzem a- 
•J UiSn*fe kalne do butów od 7O00 
Polna 52.

wełniane od 4.500 Pol­
na ,52.

S M l E
Polna 52.

sztuczkowe krajowe i 
zagraniczne od 6.C00

fiM tnrfnni! instrumenty muzy- 
tllClli .lijllf  czne w wielkim wy­
borze oraz płyty najnowszych na­
grań poleca po cenach najniż1 
szych Fe genbaum

285 ISO i
wych.

Bielańska 1.
firmowych poszukuje 
po cenach -giełdo- 

Forfuna“. Nowy-Swial ]C.

7an . r ] |> złoty damski z branso- 
L W m  letką sprzedam  tanio. 

•Śliska 3 4 -7 .

G" palta, spodnie, płasz- 
M .  cze, kurtki — własny 

wyrób, wielki wybór, na składzie 
hurt detal, szyjemy najtaniej 
z własnych i powierzonych ma- 
terjalów. Sipowski 1 S->a. Chmiel­
na 49. tel. 242-93 front II p m. 5.

ItosTlI chrypką, duszność usu- 
N ił i  I, wają oryginalne „Pa­
stylki Belgijskie” a la Valda. bez 
gumy. Apteki, składy Hpteka fl. 
Gąseckiego w Warszawie.______
illihli w y b ó r  skromnych, wy 
illCUil kwintnych. Ceny rzeczy­
wiście bezkonkurencyjne, proszę 
sprawdzić. Plac ftleksandra 13 róg 
Żórawiej. ___

„Unikum" 
sprzedaje 

Marszałkowska 72.

najtaniej
Poznański,

Wielki wybór ceny bar- 
-J8. dzo ntzkie. Hurt i de­

tal. Jerozolim ska 19, m. 12. Hur­
towa wytwórnia obuwia Sieradz- 
ki I Kisielewski.
fll’n liru  binokle, prezerwatywy, 
B fU ldlf, noże Gllette staniały 
najtaniej bo w podwórzu. Optyk 
„fikst“. Jerozolim ska 33 róg Mar-
szałkowskiej.
j577rr“ B dywanową, słupki, łó- 
Uijlbtł 5 żko em aljowane, kre­
dens kuchenny, sprzedam  tanto. 
Sllska 34—7.

OiTtlJ IŚiKIE T .Z "'Z Z &
le, ceny przystępne Marszalków* 
ska 58—6.

zgrane połam ane kupują 
lub zamieniam na nowe. 

Place najwyższą ceną. Przyjmuje 
sią również do reparacji wszel­
kie instrumenty muzyczne. Fek 
genbaum , Bielańska 1- _

Budowlane 
St. F. Cretti, 

ul. Wilcza 72, zawiadamia p ra­
cowników swoich że wydaje de­
putat dodatkowy do dn 13 kwie­
tnia r. b. w łączn ie  po tym term i­
nie nie wykupione deputaty sprze­
dane zostaną z wolnej rąki. S. 
Mlodyrtski. ,

2 nfllTd mCskle jesienne, ma- 
r SLf n  lo używane po 18 ty­

sięcy mk. 2 garnitury sportowe, 
piawie nowe po 16 tysięcy. Gar­
nitur marynarkowy 20 tysięcy. 
Sprzedam zaraz. Piękna 64—11. 
Handlarze wyłączeni.
il!lift?ii m ęskie w wielkim wybo- 
UiliUll rze ceny najniższe tylko 
w Polskim Sklepie Kiucza 24. 
Szyjemy z własnych i powierzo­
nych materjatów, prosimy obej 
rzeć wystawę.

płaszcze, kos'|umy, 
suknie. Wielki wy- 

bór, tanio bo >rywatnie poleca 
Br. Unkiewicz. Hoża 54 - 2.

sztuczne, plomby od 500 
mk., przeróbka starych zę- 

d ó w , reparacja na poczekaniu. 
Zakład dentystyczny Piękna 41 
m. 12.

IE31

Kśs „ F M “
K ow y-V iw iat 4 9 .

Początek o g. 5.30, ost. seans 10 w.
B z  ś  p r t n i l c F a !

Obraz wytwórni: „Svenska“ w Kopenhadze. Reżyserja M. Stillera. 
G r a J 4 *

Laps Hanson
Tora Teje 
Torsten Hammaren S R @ T S I S ® l f

W ytworny film szwedzki w "II aktach.
G r a j ą :

Korin Molander 
A r  tiers P o w a l i ł  
V r t u u i i u  B t* s « le .

Redaktor naczelay dr. F elik s PerL Red. odpowiedzialay Jemy de Nisaa, Odbito w druk. Jtpbotnik*“, Warecka 7, W ydawca: Kada Naj-j. P. F. SL


